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0 » R E D A K C J I 

Drodzy czytelnicy 
Gdy otrzymacie ten numer Szer-
szenia , sytuacj a w naszym kraju 
po ostatniej podwyżce cen mięsa 
może przynieść wiele istotnych 
zmian.Napływające wiadomości o 
podwyżce cen jak również o fa-
li strajków w -ałym kraju są 
bardzo często nieścisłe,nie 
wiele wiemy jakie są zwycięst-
wa konkretne strajkujących za-
łóg fabrycznych. 
Saina podwyżka cen jest ,irzepro-
wadzana w bardziej"nowoczesny" 
sposób aniżeli to miało miejs-
ce na przykład w 76 roku.Nie-
które rejony kraju nie zostały 
nią w oqóle objęte. 
Zodawac pytanie dlaczego re-
żyti- Gierka zastopował taki -
taktyczny fortel byłoby wprost 
dziecinnym pytaniem. 
Do;?v.'i adczony polityczny lis 
jakim jest niewątpliwie ton 
"budov/niczy " wyimaginowanej "II 
Polski" .zastosował iście ge-
nialny atak,raający na celu roz-
bicie, rozdrobnienie.uderzenio-
wej fali robotniczego protestu 
myśląc że dając po kawałku ten 
"lipcowy prezent" ludz iom pracy, 
wyjdzie z tego jako zw/ciężca. 

Fala strajków nadal pełznie po 
kraju i gdy piszę te słowa-ja-
ki będzie finał kolejnej pró-
by ataku na klasę robotniczą -
trudno przewidzieć. 
Reżym Gierka kolejną podwyżką 
stara się obniżyćstopę życiową 
naszego narodu,która i tak jest 
jedną z najniższych w Europie. 

•Doświadczenia polskiej klasy 
robotniczej z grudnia 1970 roku 
i czer'.;ca 1 976 roku ovfocują -
a zwycięstwa już odniesione 
budzą przekonanie że polska kla-
sa robotnicza,polskie społeczeń-
stwo,nie tylko obroni swoje pod-
stawowe warunki materialnej 
egzystencji,lecz pójdzie dalej 
domagając się zwrotu zabranych 
mu podstawowych praw a wśród 
nich legalnego prawa do strajku, 
powołania wolnych związków za-
wodowych , podwyżek płac,i jesz-
cze wiele innych praw które w 
swych postulatach wysuwają 
strajkujące załogi zakładów 
pracy. 

Po raz pierwszy w naszej powo-
jennej historii utworzone komi-
tety strajkowe,na niektórych 
zakładach nie rozwiązują się po 
zakończeniu strajków,lecz dzia-
łają nadal jako kanisje robotni-
cze . 

raz pierwszy atak na 
wiązki zawodowe któ-
ć naszego spijłeczcńs-
jako pas transroisyj-
był tak konsekwen-

jak teraz. W 
zakładach załogi do-
zwrotu składek pła-
zecz CRZZ,gdyż są 
że ta organizacja 
ich nigdy i nie bro-

Również po 
oficjalne z 
re większoś 
twa określa 
ny PZPR,ri 
tny 
niektórych 
magają się 
conych na r 
przekonani 
nie broniła 
ni obecnie. 

ROBOTNICY ! 
Obecnej szansy na zniszczenie 
partyjnej przybudówki - związ-



ków zawoilowych, i powołania na 
z^icładach własnych delegatów , 
Iwirzcnia komisji robotniczych 
- Nin; MOŻECIE UTRACIĆ. 
Poskromiony biurokratyczny re-
żym,waszymi strajkami;będzie 
starał się atakować was w przy-
szłości. 
Ten stalinowski system nigdy 
nie polepszy waszej egzystencji 
dobrowolnie, a należnej wam 
władzy politycznej,tez nie da v; 
prezencie. 

ZJEDtlOCZENI we WSPÓLNEJ WALCE, 
IDŹCIE KROK ZA KROKIEM , 
WYDZIERAJCIE TEJ PARTYJNEJ BES-
TII ZABRANE WAM PRAWA. 
Z TĄ PARTIĄ NIE NALEŻY PAKTOWAĆ, 
TRZEBA JĄ DO WSZYSTKIEGO 
ZMUSZAĆ I 

REDAKCJA 

PROGRAM S Z E R S Z E N I A 

T . Wolność kraju. 
2 . Zniszczenie monopolu 

PZPR która nie reprezentuje 
interesów klasy robotniczej, 
1'^cz i est służalczo podporząd-
kowana KPZR. 

O r Ewakuacja wojsk Kremia 
z terenów Polski. 

4 . Rozwiązanie sił represy-
jnych MSW, wzorowanych na for-
macjach hitlerowskich SS i sta-
linowskich NKWD. 

5- Niezależne Związki Zawo-
dowe, niepodlegajace żadnej 
partii politycznej oraz wład-
zom rządowo-administracyjnyra. 

6 . Prawo do strajku /zagwa-
rantowane konstytucyjnie/. 

7 . Gwarancja wolności oso-
bistej, wolno.ś ci zrzeszania 
8 i (j, wolnoSci zgromadzeń /zag-
warantowane konstytucyjnie/. 

8 . Wolność radia, prasy, TV, 
zniesienie cenzury /dotyczy rów-
nież wszystkich publikacji pisarzy i 
literatów/. 

9 Powołanie Rad Robotni-
czych we wszystkich zakładach 
pracy, które miałyby decydują-
cy głos w sprawach socjalno— 
ekonomicznych przedsiębiorstw. 

1 0 Zmiana ordynacji wybor-
czej do Sejmu. Obecny Sejm 
jest parodią sejmu gdyż nomi-
nanci w obecnym sejmie oklas-
kują tylko decyzje KC PZPR. 

T T . Zagwarantowanie prawem 
konstytucyjnym aby Wojsko 
Polskie i uzbrojone formacje 
MO nie interweniowały przeciw 
demonstracjom i strajkującym 
robotnikom. 

T 2 Zagwarantowanie konsty-
tucyjnie autonomii Uniwersytc-
tów i Wyższych l'czelni. 

13 Unieważnienie zawartych 
traktatów k r zy wd z ący cli Polskę 
w stosunku do ZSRR. 
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związek radziecki: 
POSTAĆ DllAtAClA ROBOTNICZEGO 
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Wladymii noi ysow , j<?den z zaJo-
żyrifli "SHOT" - ririiqleqo wol-
lir>q(, zwî izkii 7 nwodi iwo'io w ZfîRR 
'(ii(MWS/y wolny 7.wl.TZPk założo-
ny |>i 7.1'Z F I f^banowa , f> klóiym 
szeroko pisnll^my na naszych 
r.zp.Tltacli został zniszczony 
pt zpz KCH/, zost-al wyrzucony zo 
związkn railzicckif-qo 2ü czprw-
ca b.r. 
Franciiski ilzionnik Mondp" 
iin dtuqi dzior'i pi zy iazclu Rory-

lio Wie<1nla przeprowadził 
7 nim nast (;pu ifTcy wywiad,ktc^-
ry piid.Tjpmy w całri^ci. 

I.c Monde:-.lak t oliot n i k , sy n 
skromneqo inżynleia 1 zwykłei 
piacownlczki może stai* się dy-
sydf?n ̂  om? 
Horysow:-Miałem zaiodwle 12 lat 
qdy nast.ripił XX konci) os KPZR,a-
le nawet w takim wieku był to 
dla mnie straszny szok:Naraz 
człowiek b<?dący pół-boqiem dla 
większości ludzi radzieckicli, 
okazał się zbrodniarzem.Nie mo-
<)łpm zrozumieć teqo przewrotu, 
ponieważ w szkole uczono nas,że 
trzeba wierzyt^ prasie i oficjal-

nyiii hasłom.Mormalnie z<)Statl)ym 
wzorowym komsomolcem.?, teqo 
wszystkieyo we mnie zostało 
przekonanie że "pcawda"przed-
stawiona w qazetach nie zawsze 
pokrywa się z istotną prawdą. 
Ja już pracowałem gdy trochę 
później byłem na Kamczatce 
świadkiem strajku zorganizowa-
nego przez dokerów.Byli to se-
zonowi robotnicy,byli więźnio-
wie,bez ciągłej pracy i pod 
specjalnym nadzorem milicji i 
maj s tr<'iw. Płacono im o wiele 
mniej niż innym. 
Pewnego rana odnuWl1 i wyłado-
wania statku.Po p(<łtora dnia 
strajku dostali małą podwyżkę. 
W elektrowni gdzie pracowałem 
późnie j ,odmówiono nam premii,, 
która nam się na 1eżała.Pr zer-
waliśmy też pracę i po pół dnia 
wygrałiśmy.Ponieważ należałem 
do przywódców strajku w krót-
kim czasie zwolniono mnie z po-
wodu rzekomego zmniejszania 
etatów.Miałem zaledwie 18 lat. 



I,f Monde :-t/y milicja nie In-
terweniowała w tych dwóch wy-
padkach ? 
Boi ysow-.-Władze radzieckie 
B t r a s z n i P się boją zorcjanlzo-
wanych riichiW robotniczych. 
(Hjrtlnie zawsze idą na ustęp-
stwa, a kiedy ruch jest do^ć 
rozwinięty»bardzo często przy-
jeżdża natychmiast członek biu-
la po) i I yczneqo al-)y zaspokoić* 
postulaty r obot n l<-ze .Na pewien 
czas aby t uch len zaliamować. 
różniej wszystko wraca do nor-
my , a kiedy t o b r i t t i i c y już nic 
fą zniolii 1 i zowan 1 , zaczyna ją się 
represje przeciw t m qan .i zn tor. (iin . 
Hą aresztowani lub pr zy na jmni o t 
wyrzuceni z [uacy^a [rcjnieważ w 
ZSRR trzeba r)bowiązkowo pr aco-
waó,bardzo szybko się korlczy 
lak samo też więzieniem. 
l.e Konde : - Pan mów i o strajkacii 
w Zw. Ra<Jzreckim jakljy to było 
ziawisko na pi>i ządku dziennym. 
Üorysow?-Ho dużo strajków jesi. 
Ale oi-zywiScip żadna qazet a o 
tyni nie pisze,krążą tylko po-
'j ł osk i . [la i (izo t rudnf» jest poje-
cliaó tam na niiejsoe aby spravj-
dzió.Dla teqo małi strajków 
jest o których można wiedzie'' 
na pewno. 
I,e Monde:-('zy pan wierzy w 
że były strajki ostatni<> w To 
q 1 i at t i gr adz i r- i w ('.(-u ktiii.-
H o r y s i ' W : - tl i i man / . . l ó i n y I 
i n f ot j I na len i ema i ,i I e 
wior/t; w lo . J o s t n upa M̂ii'l'l̂  
T(iq 11 a 11 i yr adz i e , 1 »/lem że lam 
niezadowolenie l)yl' harrtzt. ihi 
że ponieważ praca lesl bfiidz" 
• •iężka,obni żon' plaoe,a pr /ede 
wszystkim zaopair/enir lest 
bardzo 7 le. 
I,e Monde: lak powst.il SMOT:' 
Borysów:- Na początku dzięki 
działaniu kilka osób/w tym Wla-
dymira Skwirskieqo/,które chcia 
1y uratowaó to co zostało z wol-
neqo związku zawodoweg(> założo-
nego w roku 1977 j)r zez Klebano-
wa Ponieważ aresztowania tam-
tych przywódców zdezorganizowa-
ło wszystko. 
Obecnie Jest nas około 200 roz-

dzielonych wńtód .ikoti. II' irup. 
Są to grupy ludzi zna ią<-y' li s i ę 
lub mających wspi''lneqo pi 1 i-
cIcla.Każda grupa wyliiera 
pr zccis t awi cle I a który biei/c 
udział w regularnych konfeien 
c j ach . Wł aśn ie , jadą«' na l aka 
konfeten'-ję - ósmą ? kolei 
zostałem zatrzymany ostatni 
raz.Dzi!^ około dziesięi- l'/l ̂n-
k<5w naszego związku wyrzucona 
z pracy,niektórzy siedzą wr 
więzieniu. 
I,e Monde:-A mimo I e<ic | ii> my'-
li że nif^zaieżna "I'lani-'-i i.i 
robotnicza mon laby się r •wii-ir'' 
w ZSRR:' 
HoTysow;-Na la/ic jes' I'l"; 
nie początek.Ale SMO'I wyi'lnvizi 
z procesu którego nie t)ędzie 
można teraz za t rzymaT-. N i czaflo-
wolenie [logłęina się -iród i.ilm 
nlków,klóizy zaczyna lą u!4v;ia.la 
miaó sobie jaką silę stanowili-
by,gdyby byli zorqanizowan1.I 
11> r/.ecz zasadni ("Zri. 
! .e Monde : - Jakie p( ts l 11 I 11 ̂  ta-
ki ruch by miał? 
Horysow:-Trzede wszysikim pod-
wyżki f)ł ac . pr zec i ętny rolioinik 
według naszego wyliczenia dos-
taje 1/1S dóbr które on produ-
kuje. 
I bezpi eczeiir. t wo pr acy . Jos I dii-
żf) wypadków,żailnycii pizcpi-
si)w nie ma. 
Zaopat I zen i e tc:".W dużych mias-
I ach mcżna jesz' z« jakof̂  żyó, 
''l U na pio'/zincp rii'' lakwi''. 
Od piąte] rano liuizir' stoją 
kolejkach [""zed p i ek a r n i ain i . i 
II i mocją iłyc* pĉ wti i czy ctilî li 
dos I aną . M leka nie mcżiia znalfA' 
Można dostaó tylko miesięcznie 

kg mięsa na kai I I- i od ka/rle-
go pracującego członka lodziny. 
A poza tym be'/r obot'i c . ( i f i c | I -
nie nie istnie»je ponieważ nie 
ma żadnych urzędów na zapomogi. 
Ale setki tysięcy osób obecnie 
znajduje się w obozach wyłąc-z-
nie dla tego że są bez pracy 
ponad 4 miesiące. 

be Monde :-Dlaczego zorganizowa-
na opozycja jest przede wszyst-
kim dziełem intelektualistów? 



Borysow:-Nie zgadzam się z tym. 
Jeszcze nie widziałem aby in-
telektualiści strajkowali.Praw-
dą natomiast jest że robotnicy 
nie są tyle wykształceni i nie 
iimloją tak dobrze wykorzysty-
wać̂  prawo dla własnej obrony. 
Wystąpienia robotnicze są 
przez to bardziej spontanicz-
ne 1 okresowe.Ale robotnicy o 
wiele mniej się boją aniżeli 
intelekltial iści.Nie mają karie-
ry przed sobą do zrobi enla'. Zos-
taną z.iwBze robotnikami i jak 
• I a<-ą jakąś pracą mogą rrleî ' na-
izinif; że ilrugą zna)<lą. 
I)< I rM.jn paitia musi być "pro-
let ai i a<-ka" .Wlqc proszą robot-
ni k''iw tiy wstąpili do par tli, a' 
I n I (> 1 fk t lin 1 i śi'i m\is7ą s i i? za-
pisywać'- w kfi I e jco , i lak loljią, 
be jak nie t)ędą członkami pai— 
tii,nie zrobią żadnej kariery. 
Dla Iobotnikrfw wstąpienie do 
pai t i i ma same złe strony:pła-
cenle składek,zebrania poza 
qodzlnami pracy,poza tym cl 
którzy idą wyżej w aparacie 
partyjnym są pogardzeni firzez 
dawnych ki'leqôw. 

Le Monde;-Pan ma zdanie dość 
krytyczne w stosunku do opozy»""**. 
cji In te 1 ek t ua 1 is tyczne j - D J ^ Q l M 

Borysow :-Owszem. T S'.:eptyczny 
też jestem.Ale chciałbym się 
wyrażać z ')strożnością,bo te 
problemy nie zostały jeszcze 
dyskutowane w samej opozycji. 
Powiedzmy że moralne zasady za-
braniają człowiekowi nie bronić 
przyjaciela w niebezpieczeń-
stwie z powodu własnych przeko-
nali.! ruch dysydenckt jest rocł-
zajem ruchu pomocniczego po-
między ludami z tego samego 
środov;lska 1 o t̂ ej samej kul-
turze. W takim środowisku czło-
wiek który na pizykład nie wie 
kim byli Anna Achmatowa,nie ma 
żadnetjo mle jsca .Nawet jeżeli 
chce walczyć w obronie praw 
człowieka lub praw robotniczych 
Jest to pewien rodzaj rasizmu. 
Ta t.zw."dysydencja",to bar-
dziej ruch liberalny walczący 
o prawa indywidua 1 ne,niż ruch 
demokratyczny.Ja jestem demo-
kratą.To znaczy zwolennikiem 
władzy dla narodu. 

OŚWIADCZENIE KSS KOR" 

ilwarszawa - 2 lipca b.r. 

||KSS"K0R" w pełni solidaryzuje się ze strajkującymi i popiera 
||ich żądania...Najskuteczniejszą a przy tym najbezpieczniej — 
jjszą dla narodu formą dopominania się robotników o interesy 
«własne i całego społeczeństwa jest zorganizowanie się w za— 
"kładach pracy ,demokratyczne wybieranie niezależnych przeds-
11 -awicielstw robotniczych w celu wysuwania żądań w imieniu za-
li łóg .prowadzenia rozmów z \;łddzami ,kierowania akcją załóg... 
II tylko solidarne działanie może przynieść dodatnie skutki. 
II • 



jugosfawia: 

ZAPOMNIANI WIEŹNIOWIE POLIT/CINI 

Kept es jp stosowano W7ql<5dom 
ojiozycji w .luqoslawil sn jia-
pewno mniej znane.Gdyż histo-
ria tego kraju toczyła się inn-

aniżeli w krajach bloku 
Bowleck ip(jo.Nasl czytelnif-y 
wiedz,-, i zn,,ją fakły lu-1 o i i-iio i 
walki partyzantów z Hitloryz-
niem w czasie tl wojny ^Światowej 
A szczególnie polskim czytelni-
kom znany jest obraz jiigosła-
wiańskiego reżymu gdzie krwawy 
Tito trzymał zawsze w rî ku to-
pór zbryzgany krwią własnego 
na rodu.Czy tak było? 
Maiszałek Tl to po zerwań i u"przy^ 
jaźni" z KremJem stworzył od-
mienny dyktatorski reżym częś-
<-iow<. nie podfibny do tych 
jakie wprowadzono w pozosta-
łych krajach które po II woj-
nie kwiatowej stały się łupem 
Kremla. 
0 Jugosławii najwięcej mówi się 
zresztą z częstych relacji tu-
rystów, że są dobre drogi,że 
kraj został uprzemysłowiony,że 
jest duża swoboda oczywiście 
nie zapominając że [)ół wieku 
temu był to kraj pastuchów. 
Natomiast mnie ) się mówi o set-
kach tysięcy bez robotnych,któ-
rzy zmuszeni są opuśció własny 
kra j .pozostaw Ic* rodzinę i szu-
ka<5 pracę w NRFte,we Francji 
lub w innych krajach - a naj-
częściej podejmowana przez nich 
piaca jest t.zw. pracą "brudną" 
pogardzaną przez obywateli tych 
bogatych " krajów kapitalistycz-
nych . 
1 te fakty bardzo często tłuma-
czy się zbyt łatwym sposobem, 
mówiąc o kryzysie ogólnoświa-
towym. 

Prawie w ogóle żadna prasa na 
wet na zachodzie,nie pisze o 
więźniach pol 1 ty<'znych w liujos 
lawii.Nie wiemy leż wiele o 
istniejących tam szpitalach 
psychiatrycznych gdzie przo<iw-
nicy poddawani są "kuia<'|om". 
I tam na przykład smutny hjs 
spotkał Mandę Parle. 
Manda Parie też op,iścHa l;raj 
w poszukiwaniu pracy.Pracowała 
ponad cztery lata we Wiedniu 
jako pielęgniarka.Gdy w 76 r. 
w czerwcu pojechała odwiedzić 
chorą matkę została aresztowa-
na i w wyroku sądowym skazana 
na f. lat więzienia. 
Od tego czasu Manda Parie spę-
dziła wszystkie lata we więzie-
niu,wiele czasu przebywając na-
wet w szpitalach więziennych 
ho podobno zachorowała na płu-

i ma uszkodzenie kręgosłupa. 
Jakie przestępstwo popełniła 
Manda Parie? 
Otóż wiemy że Jugosławia to 
kraj składający się z w i c i u Re-
publik z różnych narodowości i 
kultur.Właśni e przestępstwem 
Mandy Parle było to że z n a l e -
ziono przy niej zdjęcie na któ-
>ym stoi ona przed obrazem 
gdzje widoczne są herby horwnc-
kie.Wy jaśniła ona że zdjęcie 
pochodzi 7 przedstawienia lol-
klorystycznego w halu kościel-
nym we Wiedniu. 
Ale chyba jej "prawdziwym" 
pizestępstwem jest to iż jej 
brat pracuje we Wiedniu w gaze-
cie horwacklch nacjonalistów. 
Więc oskarżono ją o "zbrodnie 
i kontakty z wrogimi organiza-
cjami za granicą". 

Czy to jest wyjątkowy wypadek? 

- & -



Niestety nie gdyż^w kraju o rze-
komej swobodzie 36 znanych In-
telektualistów z Belgradu,po 
śmierci Tita podpisało petycję 
dla uwolnienia wszystkich więź-
niów skazanych za krytykę reży-
mu w Jugosławii. 
Można domyśleć się że takich 
więźniów jest wiele. 
Wspomniani intelektualiści wy-
mieniają nazwisko.Wśród nich 
Sordan Popovlc znany adwokat,,' 

B . D i C ) 

bardzo często obroiica w proce-
sach politycznych.Również zna-
ny malarz Mlca Popowie i też 
znani pisarze i profesorowie 
uniwersytetu belgradzkiego. 
W następnych numerach będziemy 
kontyiniowaó seilę Informacyj-
nych artykułów na temat proble-
mów Jugosławi t. 

TADEUSZ POLAh'OWSKl 

„POWSTAŃCIE, KTÓRYCH DRĘCZY GŁÓD!" 

Robotnicy gipantycinych fabryk samochodów w mia-
stach Gorki 1 Totrliatti nad Wołgą zareagowali strajkami 
na brak mięsa i mleka. 

Dziś wie najprostszy murarz czy cieśla, 
Że byt świadomość — no co? Określa! 

Tę najtrafniejszą z marksowskich maksym 
Głosi Togliatti, pogłębia Maksim. 

Lecz Leonida jak uczyć by tu 
Elementarnych prawidd bytu? 

Na samochodach już mu nie zbywa. 
A ludziom także trzeba paliwa? 

„WOŁGA, WOŁGA . . . " 

Optymistycznie mnie to nastraja, 
Że tam już strajki, gdzie m a ć r a d n a j a . 

Reakcja, rzekłbym, łańcuchowa. 
Czy zwalą to na Sacharowa? 

STAET OLIMPIJSKI 

Do Kabało j>r«ylatają ostatnio laladowane wojskiem 
sjunoloty Aeroflotn ï napisami .Off ic ia l Olympic Carrier". 

Lądują miękko— Olyn^pic Carrier. 
Oaloiy w skrzyniach. Ile tych karier? J 



czechosfowacja: 
-ZAPRASZAM PANA PREZYDENTA...' 

LIST TOMINA DO HUSAKA 

Rząci Ilusnka dalej prześladuje 
członków i synipatyk(5w Karty 7 7 
i VONSu. 
Sabata Havel Uli 1. i inni przy-
wódcy Karty jeszcze siedzą WP 
więzieniu.Na zachodzie kampa-
nia W ich obronie nie przesta-
nie przed ich uwolnieniem. 
Natomiast już zwolniony został 
adwokat Sabaty i innych -Józef 
Danlsz.Rząd zal)ranla mu wyko-
nywania zawodu a milicja 1 bez-
pieka czeska .dołożyły wszelklcti 
starari aby mu uniemożliwi*^ ja-
kiegokolwiek zatrudnienia w t 
branży.Wszędzie qo prowadzi 
wilczy bilet. 
Podobni e jak reżym Gierka »apa-
rat policyjny Musaka prześladu-
je młodzież s tudenckr) ,k tóra 
działa w kontakcie z organiza-
cjami opozyiji demokratycznej 
w CzechoRlowacj1.Na przekład 
Tomasz 1.1 ska , s Luden t, zos t ał re-
legowany z unIwersytetu,za to 
że kilkakrotnie zgodził się na 
prowadzenie wozu Danisza któ-
rego pozbawi fino prawa jazdy. 
Juliusz Tomi n , f i lozof, jeden 7. 
inicjatorów wolnego uniwersyte-
tu im. Jana Patockl jest także • 
"ulubieńcem" opieki milicyjnej. 
Bowiem milicja interweniuje w 
jego mieszkaniu każdy raz jak 
u siebie organizuje zajęcie dla 
relegowanych z uczelni studen-
tów za współpracę z opozyc^ją. 
7 Kwietnia napisał list otwarty 
do Husaka,gdzie pisze: 
/.../ 
Funkcjonariusze milicji z trze 
clego piętra ciągnęli mnie na 
d<5ł.Potem na ulicy Bartołomiej-

skiej spróbowali mnie pizer;lu 
chiwaó w wozie milicyjnym,.! w 
koiicu mnie wyrzucili na u 1 i i r;. 
-"Z.rzuómy ((Odo piwn i cy'/mów i 1 ii • 
den.-"Nie tą świnię rzuómy n-i 
śmieci"»proponował drugi. 
Na szczęście to v brali dru|io, 
i mnie zostawili na.icsztkach 
stosu po węglu. Czy jest napiaw 
dę możliwe clągnąó po schodach 
l kopaó mnie' jedynie za to żn 
mam zamiai lekcję o metafizyce 
Arystotesa irdzielit'- .(aiści nil"-
dych ludzie 
Czy jest w ogóle możliwf l>ió 
młodych 1 udz1,wyrzució na scho-
dv,ciągiiąó 1 uderzyó ich o 
drzwi dla tego że czekawi są 
dowiedzieó się w jaki sposób 
Arystntes pon id 20f)() lat tomu 
dumał nad tym światem^ 
7i jakleg<.i powodu fiinkcjona» i u 
sze Urzędu Bezpi ec-zetis twa Ptii 
stwa ctu-ą 7.a wszelka cenę 
przeszkadzał^ nam w iiaur-e: 
W czasie pizesłuch 1 wan i a lodcn 
z śledczych zadał taki" 
pytanlp"-No Panif '1'omini' 
Pan bychciał aby ta młodzież 
któia przychodzi Pana fiosłuchaó 
mogła studiowaó? No to w takim 
razie później żądaliby -zresz-
tą tak jak Pan - jakiegoś miej-
sca piacy zgodnie z kwalifika-
cją.Me widzi Pan,w tym kraju 
niestety ktoś musi pracować! 
/Dalej J. Tomin cytuje duży 
fragment własnej pracy nauko-
wej na temat filozofii A r y s t c 
tesa i Marksa.Na zakończenie 
pisze tak/: 
Panie Prezydencie,-/§1/-czy w 
naszym społeczeństwie istnieje 
jeszcze możliwość zmiany w ta-

- I Ö -



kim kierunku,aby kilku młodych 
ludzi którzy chcą wspólnie roz-
myślaó czy rozwój własnego wyk-
ształcenia pozwoli Im na dobre 
godne uczciwe życie,ma ją jesz-
cze możliwo!^ć w tym społeczeńs-
twie znalê .(5 miejsce. 
Są to ludzie pracujący fizycz-
nie Jub szukający pracy po re-
legowaniu z uczelni za to że 
poszli posłuchać wykłady 
udzielone przez kilka zaproszo-
nych filozofów z Oxfordu /w An-
qlii/. 

(b.d,i.c) 
Panie Prezydencie,czy mogę „v^ 
bie pozwolić na zaproszenie Pa-
na osobiście na następną z ko-
lei konferencję która ma się 
odbyó 9 kwietnia o siódmej wle-
czór?Nłe jest wykluczone że 
obecnością swoją Pan wpłynie 
na to aby agenci Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych zreqzynowa-
11 z Interwencji którą Inaczej 
stanowczo "obiecali". 

Juliusz Tomin 

IF 
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b O E G Z A M I N U Z M A R K S I Z M U " L E N I N I Z M U 
Y J N YC H 

.Pytanie : DLACZEGO RUDUJEMY SOCJALIZM ? 
•Odpowiedź: Bo to zawsze lepiej niż pracować! 
• Pytanie : JAKIE S/y FUNDAMKNTAI.NE ZASADY SOCJALIZMU? 
•Odpowiedź: Kapitalizm ,to wyzysk człowieka przez człowieka,a 

socjalizm to odwrót nie 1 

Wszystko jest planowane aby szło jak najqotzej i 
to jeszcze w powszechnej radości 1 

} .Pytanie ; 
.Odpiiwi edź I 

•I .Pytanie : 
.Od pow1ed ̂  : 

•'l .Pytanie .: 
•Odpowiedź: 

- f i .Pytanie ; 
.Odpowiedź : 
•Pytanie : 
• Odpow i edź: 

Socjalizm ,to zarazem motor i hamulec.Postęp idzie 
od nieśmiałycii sukcesów aż do zuchwałych klęsk! 
CO TO JKST SOCJAt.lZM? 
To kara boska za wielką rewolucję socjallstycz(\ą 
październikową.To ustrój społeczny który przezwycię-
żył błędy nieznane w Innych ustrojach społecznych 1 

Socjalizm to zupełne przekonywujące zwycięstwo mar-
ksizmu lenlnlzmu nad zdrowym rorumem! 
Socjalizm to ustrój społeczny gdzie żadnych wad nie 
widać,ale gdzie natomiast każdy jest po pros(\i "zas-
trzelony" jak cokolwiek się udaje! 
KIEDY BIEDZIE U NAS SOCJALIZM ZDUDOV/ANY T / 
Kiedy wszyscy będą mieli dość wszystkiego! 
JAKIE S;) SPECYFICZNE ASPEKTY SOCJALIZMU U NAS? 
l' nas socjalizm się buduje wyłącznie w sprzyjają-
cych warunkach atmosferycznych•Nie możemy sobie 
pozwalać ani na mróz ani na deszcz,Potrzebna nam 
jest [>oqoda ciepła 1 bez wiatrvi, choci aż nie za bar-
dzo ciepła i bez śniegu! 
JACY SÂ  NAJWiąKSI WROGOWIE SOCJALIZMU? 
Chiny,wiosna,lato,jesieri,zima 1 Imperializm! 
OLA KOGO BUDUJEMY SOCJALIZM? 
Dla naszych dzieci.Zresztą to jedynie na co zatsłu-
żyli skurwysyni. 

- n -
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-8 .Pytanie : CZY PRODUKCJA SOCJALISTYCZNA NIE JEST TROCHI^ OPÓŹ-
NIONA ? 

.Odpowiedź: Tak.Socjal izm byiby dawno zbudowany gdyby robotni-
cy moqll go wykonać jak fuchę. 

.Pytanie : CZY W SOCJALIŻMIE ISTNIEJ;^ NIERÓWNOŚCI KLASOWE.-' 

.Odpowiedź: Żadnej nierówności w socjaliżmie nie ma iWszeIklo nie-
równości klasowe stworzone przez kapitalizm zoslaly 
zlikwidowane.« społeczeństwie socjalistycznym ist-
nieje tylko równość absolutna l powszechna.N1RMNI EJ 
jednak niektórzy tworzą pewne grupy któro są 
RÓWNIEJSZE od reszty społeczeństwa] 

-10 Pytanie : JAKA JEST RÓŻNICA POMIĘDZY NARODEM A UIDŻMI W US-
TROJU SOCJALISTYCZNYM ? 

.Odpowiedź: Nasz naród buduje spoleczeiistwo nowe i spiawledli-
wp,na drodze do tego celu musi ciągle pokonywać 
nowe przeszkody,ale większość ludzi ma to w (l...i. > 

-li.Pytanie : JAKI JEST STOSUNEK POMIĘDZY PltAC^ A ZAPLAT/y W n;: 
TROJU SOCJALISTYCZNYM? 

.Odpowiedź: Robotnicy są karani za pi-ęicę wykonana za pomocą 
zapłaty 1 
Robotnicy udają że pracują,a państwo udaje że im 
płacił 

-12.Pytanie : JAKIE S^ PRAWA EKONOMICZNE RYNKU SOCJALISTYCZNEGO? 
.Odpowiedź: Człowiek nie może kupować tego co potrzebuje,I ci 7 

musi kupować to co dor;t.anlo,a zarazem musi być prze-
konany ,że akurat to potrzebuje! 
Regulacja cen ustalana jest po długim namyśleniu, 
biorąc pod uwagę Interesy małych konsument ów.N. [i. 
w zamian za podwyżkę cen butów dziecinnych i papie-
ru toaletowego,obnlża się ceny lokomotyw..! 
W czasie viojny nie było żadnych podwyżek ,chyl.ia dla 
tego że wszyscy komuniści byli wtedy we wiezieniul 

-11.Pytanie : CZY BEDA PIENI/^DZE W KOMUNIZMIE? 
.Odpowiedź: Dogmatycy twierdzą że nie będz1e.Rcwizjon iścI 

twierdzą że będą.Prawdziwi marks1ści - 1enlniści ' 
władcza ją że pietiiądze bedą...dla niektóryt-h! 

-14.Pytanie : CZY S/̂  KRAJE NA fewiECTE (JDZIE NIE MO^NA nUDOWAf' 
SOCJALIZMU. 

.Odpowiedź: Oczywiście .Na przykład I.uksemburg, Monako i Andii.i. 
Bo jest naukowo udowodnione że w takicli maiych kia-
jach taki olbrzymi bórdeł by nigdy się nie zniifśt-il 

-15.Konkluzja : O tym że droga do socjalizmu miała być promienis-
ta, jedynie klasycy marksizmu lenlnizmu myśleli. 
Ale że to będzie aż tak "zabawnie",to nlkl togo 
nie przewidywał! 

Praga.Wrzesień 1 < 1 7 < 1 

artykuł przetłumaczony z "Listów"-orqan opozycji w Czechosłowa<-) i, 
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DYKTATORIY POLSKIEJ GOSPODARKI 
PfERWKZY T IlRdGT FÏAP 
Hie miplif^my S7c7ęścla dci poli-
tyki'«, an i w XIX ani tPŻ w XX 
wieku.Jednym mężem stanii na mia-
rę epoki byl Lyiko Wincenty Wi-
łoś,kt.óry prac)nął aby Polska by-
ła t 7,<-\il7,ona metodami aemokt a -
tyc-7,nymi ,(-hoć trudny to system 
iządrtWiale môqlby on zapewnić 
ws7eclisl ronny i 07.wó i kra ju zbio-
icwym wyr.ilkiom wszystkich ol.>y-
wnt 1 ,pciwotanycii do współrzącl-
7.on1a pailstwem.Piogt am ten -pro-
qrani naprawy ust roj u Rzeczpos-
poliloj ,opracowany w jeqo bro-
szurze "fzasy i ludzie",został 
udaremniony tragicznymi"wypad-
kami "m.i jowymi roku. 
Polska powojenna miała podobną 
szansę p" i. 1945 odbudowy kra-
ju ze zniszczeń okutmcji i woj-
ny,alo narzucr>ny system dykta-
l.uty postanowił nie dopuści«.̂  do 
odrodzenia sie demokracji pols-
kiej i)oprzez zniszczenie PSL, a 
lakże i demokiatyczneqo ruchu 
socjalistycznego .Tę szansę u.la-
reinni 1 (;omułka podniecany przez 
Kreml,postanowił z całym zaśle-

pieniem jak najszybciej zlamac. 
Polskie stronnictwo 1.udowe i 
wszystkie siłeznlm zaprzyja:^nio-
ne . 
Choć bolesna to strata dla m — 
szego całego narodu -rozbicie 
faktyczne i fizyczne /uśmierca-
no wszak -Zawojna,Kojder,Sci-
biorek/ P.S.I.. nie ten błąd ob-
ciąża najbardziej W. Gomułkę. 
Największą dozę ślepoty wykazał 
on w drugiej turze sprawowania 
rządćw ,to jest w latach lOSfi -
10 7 0. 
on i iecjo ludzie /7,. Kllszko , H. 
Spychalski ,hoga-S<iwiński ,W.Pień-
kowski i inni/nie uświadamiali 
sobie /poza W. ni ei'ikowsk i m/ iz 
byli jedynie i wyłącznie nar;ę-
dziem Kremla likwidując tak żar-
liwie i zawzięcie PSI..Mimo wię-
zienia komunistycznego W..Go-
mułka nie potrafił zrozumieć 
podstawowej prawdy,ktćrą tak kon 
sekwetnie realizował na Węgrzecli 
Janosz Kadar. 

Tuż po krwawym stłumieniu pow-
stania powiedział on: 



"Mamy tylko jedną partię, 
polityczną,ale powinniśmy 
ciągle pracować tak jaV 
gdyby było 20 parti taj-
ne głosowania na oodzłeń'.' 

/Patrz POLITYKA Nr 4,28/1/78-/ 
Ualekl jestem od cielęcego za-
ctiwytM nad tym wszystkim co 
•Iziało się i dzieje na V;ęgrzec;h 
Fakt jednak pozostaje faktem,że 
luilziom żyje się tam o wiele 
swobodniej,nio ma kolejek po 
mięso i więcej Węgrów jeździ sa-
mochodem , ani żeli Pt>laków. 
Władysław (îomuika zapatrzony we 
własny pępek , zarejz.iimi ały jak tyl 
ko naj<)lupszy Polak może hy<5, 
cliciał stworzyć? Polskę mocarst-
wową ,hpz żadnej 'lysk us j i , nawet 

swoich własnych współpra-
cowników. Nie potrafił to]erowa<< 
nawet: W. Dleńkowsk i ego, k tóry 
mimo wyklęcia go przez cenzurę 
krajową zapytany o program za 
którym się opowiada -zadeklaro-
wał się za "absolutyzmem oi^wle-
conym",czyli także za dyktaturą 
ale realizowaną przez ludzi (oś-
wieconych ,a nie ciemniak5w-jak 
określono w (i8 r. ekipę W. Go-
mułki. Ale nawet cl oświeceni za 
czasijw Bieruta ,a właściwie .la-
kuba Hormana,którym w dziedzi-
nie ekonomicznej przewodził Hi-
lary Minc ,nie godni byli czyś-
cić butów Kwiatkowskiemu czy 
•luiiuszowi Poniatowskiemu.Hila-
ry Minc także zarozumialec jak 
.T. Berman czy R. Zambrowsk i , na-
robili tyle szkód w gospodarce 
narodowej,że do dziś naród nie 
jest w stanie odrobić tych strat. 

Każdy z tych pseudo-mężów chciał 
i chce koniecznie przejść do 
historii jako budowniczy Polski 
/taki order nawet wymyślono/nie 
nastawiając się nad warunkami 
ekonomicznymi kiaju 1 ludzi w 
nim żyjących. 
Za czasów II. Minca budowano pię-
kny gmach na placu IVzech Krzy-
ży,w którym to planowano abso-
lutnie wszystko,ale niestety 
praktyka 1 rzeczywistość pozos-
tała ciągle z czasów Tyzenhausa 
/podskarbi litewski l organiza-
tor przemysłu w 18 wiek\i/.Pol-
ska bowiem ciągle zwłaszcza po 

zniszczeniach wojennych była 
conajmniej na poziomie manufak-
tury surowcowej,ćo wcale nie 
przeszkadzało H. Mincowi 1 jego 
współpracownikom pisać 1 m ó w i ć 
o mocarstwie przemysłowym, 
/patrz książki l broszury z 
okresu planu 6 -letniego/. 
Wysoką cenę zapłacił naród za 
priorytetową grupę "A",jak ją 
powszechnie nazywano - to zna-
czy za rozwój głównie przemysłu 
maszynowego. 
Śmiesznie nędzne były te maszyny 
któie nawet wagowo pożerały spo-
ro żeliwa,nie stall^gdyż tej by-
ło mało,stanowiąc w kraju naj-
większe przekleństwo przedsię-
l)lorslw przemysłowy cli i PC,R , po-
nieważ nie kupował ich nikt za 
gianicą.Miarą tego uprzemysła-
wiania Polski był "Mikrus" a po-
tem "Syrenka".Całe dni ciągniki 
z gruszą żarową pracowały na 
jałowych obrotach,raz bowiem z 
trudem uruchomione,nie uzasad-
niały wygaszenia -gdyż żaden 
traktorzysta nie mógł poświęcać' 
pół dnia -aby je ponownie zapa-
lić. 
Nie było soli potasowyc:h w 
Polsce. Zabrała je Rosja. 1)1 a II. 
Mnica,nlc to nie znaczyło.Na 
zebraniu z wyższymi urzędnikami 
ministerstwa rolnictwa oświad-
czył - będzie sól potasowa dla 
konsekwentnie socjalIstycznego 
rolnictwa. 
Decyzja iście napoleotlska-drą-
żyć szyb k/Kłodawy.Bez należy-
tego rozeznania geologicznego 
wcięto się ponad 150 metrów pod 
ziemię.Koszt to okro[)nle wiel-
ki.Ale wydobyto nie sól |)ota 
su,a chlorek sodu /sól kuchen-
ną/ 
Tego typu nie przemyślanych 
chybionych inwestycji Hilary 
Minc miał sporo na swoim sumie-
niu.Wreszcie odszedł ten zbaw-
ca od planu 6-letnlego,ale po 
nim przyszli inni z tej samej 
szkoły.Nie kontrolowani przez 
nikogo,znów zaczęli na nowo 
polską manufakturę przeszktał-
cać w przemysł.Na papierze w 
gazetach wszystko wyglądało im-
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poiui jąco.W rzeczywistości lud-
ziom żyłti się coraz ciężej i 
trudni ej,gdyż drugi z kolei 
sperjnlisia od rolnictwa -Ro-
man Zambrowski- kolektywizowa1 
| !O l ską wie;?. 
Na przykład węyrzy nie mają 
przemysłu samochodowego i .nie 
wiele możemy powiedzieć? o 'irh 
ptzemy^le maszynowym,a żyją le-
pie j , znośnie j i wolniej.Czy do-
prawdy musimy wszystko wynajdo-
wać od początku? 

DYKTATORZY KOI.KJNEGO RTAPII 

Bierut umai 1.Jakub Berman od-
szedł.Ale władysław Gomułka zas-
tąpił E. Ochaba i wraz z Roma-
nem Zambrowskim kontynuował tę 
samą politykę zamordyzmu i 
uprzemysłowiania Polski.W grud' 
niu 1970 roku,zawaliło się 
wszystko.Historia kiedyś wyświe-
tl i, ile w tym krwawo stłumionym 
gniewie robotników Wybrzeża by-
ło prowokacji własnej /grupa 
Moczara/,moskiewskie i,a ile 
świa<iomego zdeterminowania na 
wszystko polskich stoczniowców. 
IJyktator-ciemniak , jak go nazwa-
li dawni sprzymierzeilcy z gru-
py Puławskiej.odszedł wreszcie 
pozostawiając po sobie krew,łzy 
wdów i dzieci oraz powszechne 
zubożenie społeczeństwa. 

Następuje zmiana warty.IJo głosu 
(3orhodzą ludzie wychowani prter 
J . Bermana , R. Zambrowsk iego, II i-
larogo Minca i samego mistrza 
Władysława Gomułkę,oraz dwóch-
wlek lem starszych,uczest niczą-
cych już aktywnie w poprzednim 
sposobie rządzenia - to jest 
Edward Gierek i Piotr Jarosze-
wicz. Mło<łzl /Olszowski ,Babiuch 
Kanla,Szydlak,Kępa,Barcikowskl, 
Teichma,Jaruzelski itd/nie zna-
ją innej Polski - poza dykta-
torską ,komunistyczną.Mało ide-
owi karierowicze ,bez wykształ-
cenia,a tym bardziej praktyki 
w wolnym świecie.Mają co praw-
da nawet czasami tytuły nauko-
we, a le zdobyte nie tyle rzetel-
ną pracą - co z pozycji młodydi 
Janczarów -czerwonej burżuazji. 
Z zagranicą zetknęli się jako 
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wycieczkowicze lub członkowie 
oficjalnych delegacji,a więc 
są zawsze dostatecznie izolowa-
ni,aby zgłębit' problemy ekono-
miczno-polityczne i społeczne 
otaczającego ich świata.Od swe-
go środowiska dawno się oderwa-
li. 
Postarała się o to policja,oraz 
system ciągłej krzątaniny,a nie 
rzetelnej dobrej roboty,aby nie 
słuchaó co mówią ludzie na do-
le.Slogan,iż reakcji nie należy 
nasłuchiwać dotyczył nawet naj-
bliższej rodziny pozostającej 
na wsi /Barclkowski,Tejchma, 
Kępa,Kani a/,czy w mieście /po-
został i/. Wychowań i i oświecani 
a raczej zaciemianl celowo przez 
system,wskoczy 11 zaraz w 1970r. 
w siodła sekretarzy,wicepremie-
rów,ministrów.Ci którzy świado-
mie, lub nieświadomie/ta forma 
też islnieje w Polsce/pełnią 
rolę agentów Rosji -Ką najgorsi 
-gdyż w zasadzie nic ich nie 
obchodzi,poza własnym żłobem. 
Ci zaś co oparli się naciskom 
bezpośrednim 1 pośrednim -pró-
bują na swój sposób uszczęśli-
wiać naród,a zwłaszcza klasę 
robotniczą z którą poza pochod-
zeniem nic ich już z nią nie 
łączy. 

W siimie choó są to wysocy dyg-
nitarze naszej elity rządzącej 
nie do m f-h należą nai azie de-
cyzje. 
Rozftt-izyya pierwszy sekretarz, 
a wykonuje i nadzoruje PtotrJa-
roszewicz . Edward Gierek podob-
nie jak i jego poprzednicy jest 
dobrym Polakiem i patriotą ,o-
raz dysponuje dośó szerokim m.!f-
glnespin niezależności f)Ol i tycz-
nej w stosunku do Moskwy i gdy-
by tylko chciał,a zwłaszcza po-
trafił mógłby wiele dobrego 
zrobić dla narodu.Co innego jest 
bowiem w polityce uwzględnianie 
realil /jesteśmy w bloku sowie-
ckim/, a co Innego spełnianie 
funkcji agenturalnej. 
Agentem,podobnie jak Gomułka on 
nie jest,ale podobnie jak po-
przednicy , chce z całych swoich 
sił i predyspozycji wewnętrz-
nych być dyktatorem oświeconym, 
-jakby go mógł określić w przy-
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szłoAci W. Bieńkowski.W istocie 
prosty człowiek,a nawet więcej 
-prostak- bez gruntownego wyk-
ształcenia .Poznał ciężkie gór-
nicze życie na zachodzie w mło-
dości .W wieku dojrzałym iilr 
drgnrjła mu nawet powleka,gily 
mor<i<iwano robotników l'oznanla, 
czy też bito młodzież studonc-
krj w fiR r . Wy r as t ał , s 1 iiży 1 i 
donosił kolejnym plerw!5zyin r,e-
ki etarzon. /Bierutowi ,Uctial.)owl , 
a później Gomułce/wlft nie mii jąc 
ua względzie lylko 1 wyłącznie 
własną karierę,Krew robotnicza 
Wybrzeża ułatwia mu wysadzić z 
siodła Gomułkę i zająó jogo 
miejsce.To pizygotowanle do zmi-
any warty do!?ó długo hyło dys-
kutowane. Moskwa 1 wszyscy w 
Polsce wl<»dzleli o tym doskona-
le.Nic laczył tylko zauważać za-
roztimlały W. Gomułka .Dyplom 
Inżyniera górnika Gierek zdobył 
już jako pierwszy sekretarz 
Śląska.Który rektor za czasów 
dyktatuiy f.oniułk 1 ośmlo U ł by się 
odm('iwió tego stropnia pierwsze-
mu wojewódzkiemu sekretarzowi? 
-Takich rektorów nie było i nie 
ma w Polsce l.udowej .Ty tuî ten, 
I-O nie zaszczyt,a hompi (imi tac ja 
dla Gierka.Ale nie oii jeden 
szczyci się podobnymi tytułami. 
Pod tym względem Gomułka l>yt 
skromniejszy i nie zniżał się 
do robienia matury w przys-
pieszonym tempie z pozycji dyg-
nitarza partyjnego. 
Fdward Gierek,gdy tylko zajął 
mie jsce pop i-zeflniego dyktatora 
i znl"ilwie nie tyle vjymi'iw i l , co 
wyilukał pleiv/szych kllk.i zd.-ii'i 
w lak ;'.wanym orędziu do naiodu 
-f.il I azii wid.ió 1-iyto co nas czo-
ka w nail)ilższe i przysz 1 («I'-i . 

"Ztuidujemy drug.^ Polskc;" 
"Kod,i'-y ponióżfic - " 

Olo hasło 11. (;iork,i. 
1 |,f> siedmiu l.ntn.-h n.u<'"l prze-
k(>nal się na własnej ski'uze jak 
wygląda ta wt ir̂ nie "druga r<il-
ska" .Dk.idzcnio go mitem I ecluio-
kialy 1 Jako taki pizystapił z 
całym zapałem do Ijndiwanin Pol-
ski przemysłowej. 
7.adłużyl kraj/18 miliaidiiw ito-
larów/.Zawalił całkowicie pro-
tłukc ję rolną już ni o w koli-lui-

zach/tych na razie jeszcze dla 
Polaków nie mamy/ ale potrafił 
to zrobić nawet w gospodarce 
indywidualnej.Pozbawił ludzi 
wszystkich podstawowych racji 
żywnościowych.Oto bilans rzą-
dów man laka,który podobnie jak 
Gomułka,a zwłaszcza H. Minc z 
manufaktury chciał przeskoczyć 
do etapu przemysłu eł ek t ron i luź-
nego . 
.Tak każdemu prostakowl,naniako-
wl i analfabecie wszystkiego mu 
było żal.l "Syrenkę" należy pro-
dukować /w katalogach zagrań i < 
nych nie flgur\ije w ogóle/i 
jeszcze jedną hutę budować,i 
tory poszerzać i dworce wznos 
i autostradami łączyć miasta I 
gigantyczne rze:<nie i mleczat-
nie i t <1. 
Mle pomyślał bledaczysko,że po 
tych szerokich torach będzie wo-
ził marną rudę ze Związku sovne-
ckiego,a w rzeźniach i mleczar-
niach gigantach zabraknie su-
rowca .Chybiona 1 nie przemyśla-
na Inwestycja -inaczej mówiąc 
nie rentr)wna inwestycja -w ska 
11 rynku międzynarodowego -to 
we współczesnym świecie równa 
się szkodnictwu - złirodn i . Dz i ś 
robi głupawe miny w kierunku 
własnego narodu i maml dalej 
pseudonle-zależną polską myślą 
zachód,ten przemysłowy i len 
mora 1no-etyczny /wizyta u papie 
ża/ próbuje udawać,że to nie 
on,ale Szydlak,ale Jaroszewicz 
a w rolnictwie Barcikowskl. 
Nic to nie pomoże.Doprowadź i 1 
kraj do chaosu głównie ([osp'-
ilar(-zer|0, pon t evjnż w dziedzino' 
trzym.łiiia za mordę ludzi ws/.yŝ -
tkich kontynuował linię dawnych 
popi zr-dn i kilw. Forma 1 n 1 e nie m.i 
opor.yc i i . Zwi ązk i zawodowe - lo 
urz.)d nt'kazywanla lobotnik'in 
jak mają wydajniej [u icować -
w zamian za to ich żony ino(j.i si-
ble popJ(Mkownć w kolejkach 
przerl puslymi sklepami. 

CZY dusT WYjnci i: ? 

I'ldw.ird Gierek odejdzie o l o e z o -
ny iH)wszechną pogardą jak jĉ n 
poprzedn Ik . Pt ZV idzie n.ist^pnv. 



Na pewno nie będzie to ani Tej-
chnia,ani Barclkowski .Cl zosta-
li wyeliminowani z qry,o to 
postarała się już Moskwa.W koil-
cu nie wiadomo kto wysadzi z 
siodła kolejnego dyktatora -
rfSwnież ciemniaka jak poprzedni. 
Szkód jakich ten ostatni już 
dokonał 1 mamy nadzieję jesz-
cze dokona,nie jest w stanie 
odrobić całe pokolenie nav;et 
geniuszy .Najbole.^niejsźy to 
fakt,(ż w Polsce kraju rolni-
czym - nie ma co jeść,faktu 
tego co sprytniejsi doradcy, a 
jakże często również nadzorcy-
nir)yą wyciągnąć i zasugerować -
a CC) gorsze nawet nakazać 
wręcz zaiiiedbanfi dot w Pi • 1 - ' 
SCO ko I ek l.ywi zac ję . 

Tuż pt) dojściu do władzy [-Idwaî  
da Gierka dwóch sekretarzy K.C. 
udało się z wizytą kurtuazyjną 
na Kroml.Jak leż było zdziwie-
nie jednego z nicti gdy najwyż-
szy dostojnik Związku Radziec-
kiego skwitował odejście flomtił-
k l,nndzleją że wreszcie Polska 
wejdzie na dtogę kolektywiza-
cji za przykładem wszystklcli 
kraji'w komunlstycznycti.Drugi z 
sekret.ałzy wcale się nie dziwił 
tej "słusznej" uwadze.Argumen-
tów na kolektywizację jest dziś 
sporo,a wśród nich ten na sku-
tek głupiej polityki Gierka -
najważniejszy -

"Macie wcale nie mniejsze 
kłopoty z żywnością w rol-
nictwie indywidualnym jak 
my w kol f'k tywi zciwanym . " 

'•-.IS uajvjy;'s/.y pozbyć s i i; t-egi' 
b.i I is I u . Nar-Ti'i e oczywiście jak 
s I (; już ws:'yptk<i zawa 1 i l o »da-
ło s i 17 chłopom licliwiarską ron-
11; lîl.iiczo /w zależności od 1.0-
Wiiiowości - f ak tyczn i <> pomost, 
dl' ko 1 ek I yw i zac ' i / ,-.̂ Tchcca sii; 
lic [lodukcji i V,, ifMfc/a się 
liii os zc/ai'isk i e na 1 •Kan to o nie-
p.il r lot y żmi e ch 1 0| i)W , [)oni ownż 
nic clicą produkowa.' i-iniżoj 
kcszti>w wl.isnycii. 
Mie łatwo jest v; Pcir.ce izad^i,' 
Nip łatwo hyto H i eru t cwi , O.ii", I-
cc,o na jl rudnlej tîlerkowi . im 
liliżei wymai zonecTO komunizmu, 
tym rol,ł patîstwa po l i cy 1 nego/a 
.V myśl teoili mlalo ono st-op-

niowo obumierac/roSnle.Try 
ci coraz większe,a władzaŁ 
dwie system ciągle ten 
głębiony przez "uzdolnlonycTr 
dyktatorów . 
Jeden najbliżej stojący po-
przedniego/Z. Kllszko/gdy go 
już wyrzucano l pozbawiono 
wi^zystkich funkcji wreszcie 
wystękałjże Polsce trzeba przy-
wrócić opozycję.Wyraził się on 
dosłownie -trzeba aby obok par^ 
tli robotniczej - działały au-
tentyczne S.r.,S.D. l partia 
chrzęścijaiiska.Gdy zaś był u 
władzy,nie mógł strawić nawet 
Stefana Ignaia.On to w końcu 
powiedział - clioć dziś nie słir-
f.-ha go nikt.W. nieńkowskien)i 
marzy się "absohityzm ośvjle-
cony".Zmiany personalne możli-
we są tylko w oki ple rządzącej 
- a wśród tej nie ma odznak i 
nadziel na lepsze .Ma t-ępne poko-
lenie skazane jest na biedę, 
nędzę i upośledzenie politycz-
ne . 
To co się robi to wszystko pół-
środki,aby załatwić jak naj-
szybciej bieżące kłopoty apro-
wizacyjne,ale gdy one miną cza-
sowo w stolicy 1 w większych 
mlas tach , na ty climlas t powriici 
się do kol ck I v'w Izac j l jako je-
dynej rlrogl - gdyż tak napraw-
dę to system komunistyczny cią-
gle się boi jakiejkolwiek ini-
cjatywy prywatnej - a w tym 
zwłaszcza choć biednych w ma-
sie swojej,ale ciągle nlezależ-
nycli chłopów jako klasy. 
Sytuacja jest iF;totnip imidzo 
trudna ,przede wszystkim ekonrr 
micziia i to wcale wbicw p'lzo-
1 om nie w rolnictwie - w 
pr zemy ś 1 p . (!ol n i ctwci i ndyv; 1 dual -
ne,a nawel zespól owe/rGP/można 
r, I osunkowfi l.il;wo nakłonić do 
podwojenia nawet proihikc j i .Wyn-
I arczy za[)lacić godziwą cenę i 
nie wkiaczać w dziedzinie pizet-
wórn t:wa /mleczarstwo , rze:̂ n i cl -
wiV drobnego v skali wr. i i inul-
ny.rtîlî-om dać wroHZcio wolność 
inicjatywy w stosowaniu rent-.ow-
nycli środków produkcji oraz za-
niechać całkowicie planowania 
odgói nego które wprowad zi tyl-
ko zamieszanie i przeszkadza w 
vjyspec jali zovjanlu się Pi,!;. Zał o-
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ga 1 ciyreKcor winni taK produ-
kować,aby starczyło Im na opła-
tą pracy.renowację kapitałów, 
zapłacenie podatków.Jeżeli tyl-
ko chcą niech zajmują się prze-
twórstwem 1 handlem /jak n . p . 
kombinaty w Jugosławl1,czy na 
Węgrzech/.Kiótko mówiąc za-
przestać planowania centralne-
go w PGR-ach 1 to od razu.Wszak 
P<;R orodukuia w koilcu to samo 
co gospodarstwa Indywidualne. 
Przy aktualnym nasyceniu rynku 
pracy w iniaatach /duży przyrrst 
naturalny/ Judno^ó wiejska - ta 
chłopska i ta pegerowska w koń-
cu - będzie musiała produkować 
żywność - pod jednym warunkicTn 
iż produkcja żywnos^cl będzie 
się Ofiłacać .Już nieboszczyk J. 
SfaHn pod koniec życia przes-
trzegał /patrz zagadnienia eko-
nomiczne/że praw ekonomicznych 
podobnie jak i przyrodniczych 
nie da się przeskoczyć ani omi-
nąć. Nawet władza radziecka nie 
wszystko może.Przywróćmy więc 
w polsce prawo v;ailości - a 
żywnof5ci l.ędzie pod dostatkiem. 

Gorzej wygląda sj'rawa z prze-
mysłem.W zasadzie takowy w Pol-
sce nie istnieje.Owszem jest to 
głównie industrializacja XtX 
wieczna.Mamy przemysł wydobyw-
czy i ten î -nt ,ale nowoczesne-
go inaszytinwegr, zwłaszc-za 
przetwórczego długo jeszczt^nie 
będziemy mieli i z tą pr aw<)ą 
należy się p.igodzić.Ty 1 ko taki 
zakła<l przomyslov/y się liczy, 
który wyirzyma konkuroneię w 
skali sîwiaLowej.A więc jak na j-
szyljciej należy pożegnać się 
z [Todukcją sanocltfrdi'îw , ci ągn i-
ków , mot ocyk 1 i ltd.Nigdy [)rze-
mysl len nie będzie renlowny 
- bo jest po prostu ciąijle za 
mały,nie m(>wiąc już o jakos^ci 
prfxlukowairycti maszyn. Stać nas 
na produkcję r owerów . Hóbiiiy więc 
rowery,a nie marne fiaty.tlyć 
może prędzej uda nam się je 
sprzedać za dewlzy,ani że 1J sa-
mochody.Na kwiatowym rynku li-
czy się produkcja masowa o wy-
sokiej jakości.Masy - nie mamy 
- a o jakości świadczy stan-
dart naszej "Syrenk i".Rosjanie 
nie mieli po wojnie zegarków 1 
aparatów fotograficznych.Wysła-

li za przykładem cara Piol ra I 
do Szwajcarii specjalistów i 
urucliomlll produkcję masową do-
brych zegarków.Ostatnio wyp,id-
U w tej dziedzinie z rynku, 
gdyż nie potrafili dość szybko 
przestawić się na zegarki elek-
tronowe . Podobnie zrobili 7 npc>-
ratami fotograficznymi /optyka/ 
Całą lenę przywieźli do Charko-
wa.Pięć długich lat trzymali 
Niemców - aż poznali technikę 
obróbki soczewki.Niezłe sn aoa-
raty rosyjskie - ale nie dorów-
nują już dziś japońskim.Liczą 
się na rynku socjalistycznym. 
Jeżeli tak wielkiej pot(j<,j ĵ k 
Zw. Sowiecki nie stać na nowo-
czesny przemysł , to p(.> co my, 
biedacy (koniecznie clicerny pro-
dukować wszystko.Pracujmy nad 
węglem,miedzią,i przemysłem 
stoczniowym,a resztę zostawmy 
innym,bo robią to po prostu ta-
niej 1 lepiej.Istnieje między-
narodowy podział pracy co naj-
mniej 100 lat - trzeba aby na-
si kolejni dyl<tatorzy zechcie-
li tozjawisko zauważyć. 

Wreszcie po co nam się silić 
dziś na armię - która jest tyl-
ko darmozjadem - pasożytem na 
ciele biednego narodu.Dotych-
czas użyta została tylko do 
mordowania własnej ludności lub 
do poskramiania ki nąbrnyĉ li Cze-
cliów.Może być ewentualnie przy-
datna w przyszłości przeciw 
Clii rlczykom.Całe szczęście że 
nie wystrzellwu jemy, jak na rn 
zie rakiet na księżyc - ale 
szacując nakłady na wojsko pol 
skic- równają się one prawic ta-
kiemu wysiłkowi.Po co lo?Weg-
rzy po październiku zre.łukowa-
li do połowy budżet wojenny i 
jak dotąd Austriacy im nie wy-
powiedziel l wojny, a z ukła.iu 
warszawskiego tak oni,jak i n^ 
nie wyrwiemy się,nie ma o to 
najmniejszej obawy. 

Wreszc-ie ile kosztuje ciężkiej 
pracy chłopa l robotnika'apa-
rat pol icji ,cenzury,oraz. cały 
szereg instytucji nikomu nie 
potrzebnych.W tych dziedzinach 
już dziś należy poczynić "ięda 
oszczędnościowe i to im szyb-
ciej, tym lepiej. 
Tego rodzaju litanię przesta-
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wieil niii7na by wyiH użyt'-, a 1 e nio 
niipimy ohawy - w untroju Honid-
kiiK:ii ludowpj,a 7włas7fza w 
Polsce - Hin nastąpią ono niq-
dy.Nlf pozwoli na lo nasza wro-
d7ona r.ai ozumiałość i pi zekona-
nip iż mimo wszystko jesteśmy 
"mocarstwom" - a jeżeli nio -
to krajem przemysłowym.Prawda 
niestety jest bardziej smutna. 
Ani mocarstwem nie jestedmy -
po co więc wydatki na wojsko', 
ani krajem pizemysiowym. 
Jesteśmy po prostu biednym na-
rodem, pol i qonem wojny dla in-
nych,wcale nie zasobnym w su- . 

rowco naturalne /nie mamy ropy 
i rudy żelaza/,narodem rolni-
krtw i częściowo q<5rn1ków. 
Nic liczymy się na światowym 
rynku jako kraj przemysłowy. 
Moglibyśmy się Uczyć jako eks-
pcirter przetworów rolniczych , 
/̂ rlyby władza ułatwiała,a nie 
utrudniała produkcję rolną/oraz 
niektf^rych surowców górniczych 
l to wszystko. 
Konkluzja to smutna - ale jedy-
nie 1ea1 na.Marzenia lub jak 
kto woli romantyzm w polityce 
l ekonomice to najgorsze zło 
i-akim obdarzali biedny pol;;ki 
naród kolejni dyktatorzy. 

Crudzień I') 79 
Jerzy Topolski 

NIEPODLEGLOSC I DEMOKRACJA 

NIEPODI.EGbOSC to samostanowienie przez państwo stosunków z in-
nymi państwami a przez społeczeństwo swych praw i urządzeń wew-
nętrznych . 
DEMOKRACJA to prawne i instytucjonalne zagwarantowanie możli-
wości kontroli rządzących 1 wpływu na ich decyzje. 

3 5 lat Polska jest państwem NIESUWEP-ENNYM W którym władza 
]est sprawowana NIEDEMOKRATYCZNIE. 
Od 35 lat nie ustają dążenia społeczeństwa polskiego do zmiany 
tego stanu rzeczy.Nie dokona tego żadna zmiana ekipy rządzącej 
lecz występujące w sposób zorganizowany świadome swych celów 
społeczeństwo. 

GŁDS Nr28- 14 lipca b.r. 







i m m i A N C J I i : 
PRAW 

Podwyżkę cen mięsa przeprowa-
dzono kuchennymi schodami.Wła-
dze wycofują się z niej chył-
kiem.-Strajkujący otrzymują pod-
wyżkę piac.Ci którzy nie mogą 
strajkować,emeryci,renciści, 
pracownicy małych zakładów mu-
szą przyjąć podwyższone ceny.Na 
to liczą władze.Mają nadzieję 
że ogółowi ludności uda się na-
rzucić nov/e ceny i cała opera-
cja w sumie się opłaci. 
Ta polityka strachu [..'rzomi Iczeń 
i kraiaikarskiecjo sprytu nie ma 
szansa pDv;odzen la .Chaos wynika-
jący z obowiązywania różnych 
cen będzie kosztcwał gospodarkę 
więcej niż powyżka miała przy-
nieść oszczędności.Premia za 
strajk w miejsce całościowych 
rozwiązań politycznych i gospo-
darc;:vch oznacz£4 wielokrotno po-
wracanie fali strajkowej w naj-
bliższych miesiącach. 
Stan obecr.y jert dla władz lep-
szy niż reformy.Jest to lotUcz-
na kontynuacja docychczasowegc 
sposobu rządzenia.Strategia 
gierkowska polegała na tym by 
pożyczki zachodnie utrzymywały 
niezmieniony komunistyczny sys-
tem gospodarowania i rządzenia. 
Dziś,gdy pożyczek braknie,wszys-
tko się wali. 
Co będzie dalej? Co nowy kryzys 
przyniesie Polsce? 
Władze nie chcą reform.Nic 
dziwnego komuniści ponoszą cał-
kowitą i wyłączną odpowiedzial-
ność za dotychczasowy stan rze-
czy.Przez 35 lat rządzili poza 
społeczei^stwem i wbrew jego dą-
żeniom.W tym czasie niszczyli 

rolnictwo od którego zależy wy-
żywienie całego narodu,niszczi-
li rzemiosło i usługi,dezorga-
nizowali przemysł zarządzając 
nim zza biurka w KC. 
Trudno przypuszczać ,by raz 
jeszcze dano im kredyt zaufa-
nia.Nie ma dziś możliwości roz-
wiązania kryzysu bez dopuszcze-
nia społeczeństwa do władzy. 
Robotnicy nie żądają reform lecz 
podwyżki płac.To zrozumiale: 
reformy obiecywano już wielo-
krotnie i zawsze okazywały się 
oszustwem.Łatwiejsza i pewniej-
sza jest dziesięcioprocentowa 
oodwyżka zarobków. 
Nie poprawi to jednak sytuacji 
w kraju a w przyszłości osiąg-
nięte podwyżki płac zostaną 
zlikwidowane przez Inf lację.Ty 1-
ko radykalna reforma gospodar-
cza i po] I tyczna może powstrzy-
mać staczanie się kraju w prze-
paść. 
Nie należy zrezygnować z żądań 
gospodarczych.Za błędy rządzą-
cycli nic niogą odpowiadać cl, 
którymi rządzono.Przyszłość Pol-
ski zależy jednak nie od tego 
czy da się uzyskać dziesięcio-
procentowy wzrost zarobków,lecz 
od tego czy uda się wymusić za-
sadnicze zmiany polityczne i 
gospodarcze 
Pierwszym krokiem w tym kierun-
ku powinny być niezależne związ-
ki zawodowe.Trwające obecnie 
pertraktacje z władzami stano-
wią dobrą okazję,by wyłaniać 
przedstawicieli,którzy w przy-
szłości stworzą kadrą niezależ-
nych związków zawodowych. 



Autentyczna reprezentacja robot-
nicza jest potrzebna całemu 
spoieczeństwu.Potrzebna jost 
jednak przede wszystkim samym 
robotnikom.Bez swobody zrzesza-
nia się i sv.'obody informacji 
nie jest możliwe skuteczna cfcro-
na ich interesów.Jak ważna jest 
to sprawa można było się prz«:-
konać w ostatnich tygodniach. 
Jak władze zablokowały wszelką 
informację o protestach i ustęp-
stwacli na rzecz strajkujących 
dzięki informacjom zbieranym 
i rozpowszechnianym przez K'SS-
KOR,społeczeństwo dowiadywało 
się o tym co naprawdę dzieje 
się w kraju. 
Wiadomość o sukcesie innycli mo-
bilizowała tych którzy jeszcze 
się waha li.Powodzenie przyszłych 
działań robotników będzie pew-
niejsze gdy będą oni dyspono-
wali własną niezależną organi-
zacją i własną v;olną prasą. 
Funkcji tych nie może na dal-
szą metę spełnić KSS"KOR".Powo-
łany został do innych celów i 
nie może wyręczać niezależnych 
organizacji robotniczych. 
Za obecny stan rzeczy odpowie-
dzialność ponosi władza,lecz 
konsekwencje spadają na cale 
społeczeństwo,szczególnie na 
warstwy najuooższe.Jei^li nie 
zostanie zmieniony dotychczaso-
wy system rządzenia,nadal bę-
dziemy tkwili w błędnym kole. 
Dlatego na robotnikach spoczy-
wa dziś wielka odpowiedzialność 
W ich rękach leżą losy kraju. 
Od tego co dzisiaj wywalczą 
zależy bardzo wiele.Także to 
czy Polska odzyska w przyszłoś-
ci niepodległość.Nie łud^źmy 
się bowiem - nie ma na to 
szans państwo słabe i zdezor-
ganizowane , państv;o w którym spo-
łeczeństwo wywłaszczone z wszel-
kich praw może się jedynie 
buntować,lecz nie może współ-
rządzić.To właśnie dzisiaj trze-
ba odzyskać możliwość współrzą- . 
dzenia. 

W swym oświadczeniu z 11 lipca 
KSS"KOR"sformułował postulaty 
minimum niezbędnych zmian.Naj-
pierw należy ustabilizować sytu-

ację na rynku mięsnym.Jeśli (oRlCl 
nie można zrobić tego inaczej* ' 
to trzeba wprowadzić system 
kartkowy na mięso po cenach 
sprzed 1 lipca i zlikwidować 
sklepy komercyjne. 
Niezbędna jest publikacja peł-
nych danych o stanie gospodar-
ki kraju i natychmiastowe za-
przestanie niszczenia rolnict-
wa indywidualnego. 

Potem należy podjąć ogólr.ą naro-
dcwą clyskusję nad tyra jak z tego 

wyjść ,jak powienien wyglądać 
system gospodarczy który umoż-
liw: -nawet za cenę doraźnych 
kosztów - uzdrowienie sytuacji. 
Aby to jednak było możliwe,nie-
zbędne są zasadnicze gv;arancje 
polityczne:wolność zrzeszeń i 
strajków,wolność prosy,przywró-
cenie praworządności przea 
ograniczenie kompetencji SB i 
zapewnienie sądom niezav/isłości 
Bez tych gwarancji reformy nie 
będą możliwe. 
Program naprawy jest realny,jeś-
li społeczeństv;o będzie umiało 
wymusić przypanniane tu GWARAN-
CJE PRA.W. 
Na razie władze nię mają żadne-
go programu poza dalszym obni-
żeniem stopy życiowej,ale sytu-
acja wewnętrzna może je skło-
nię do ustępstw politycznych, 
je:Ui nacisk społeczny będzie 
dostatecznie silny.Dotychcza-
sowa kunktatorska polityka rzą-
dzących zwiększa koszta obcią-
żające nas wszystkicli , ale też 
daje czas i sposobność do or-
ganizowania niezależnych związ-
ków zawodowych i innych przed-
stawicielstw społecznych. 
Podobna sytuacja nie zdarza się 
często.Będziemy mieli taką por-
cję wolności jaką sobie wywal-

- p r z e d r u k z " G ł o s u " 

*aeM a «grivksj«. W m l wydila/te 
»uatntjwm OOP uaiłomla akteoi« rob»»-'"' 



APEL DO ZRZESZEŃ STUDENTÓW W KRAJACH ZACHODNICH 

Warszawa,dnia 25/06/80 

Zwracamy się do was w obronie naszych kolegów którzy 
walczą o prpworządnoJcf życia akademickleijo. Kry ter la 
polltyczno-policyjneobecnle stanowią o tym kto będzie 
korzystał z tego prawa a komu te prawo zostanie ode-
brane. 
Jaskrawym przykładem tego jest u.sani«;cie z uczelni 
Janusza Majewskiego »studenta IV roku wydziału filo-
zofii Uniwersytetu warszawskiego.Janusz Majewski jest 
znanym działaczem studenckim,był on członkiem warszaw-
skiego, SKS" /Studenckiego Komitetu Solidarności/ 
Ruchu Młodej Polski,oraz jednym z inicjatorów ruchu 
którego celem jest przywrócenie autonomii wyższej uczel-
ni,rozwiązanie SZSP /Socjalistycznego Związku Studentów 
Polskich/ (Powołanie niezależnego zrzeszenia studenckie-
go o charakterze związku zawodowego. 
Za swą działalność społeczną był on niejednokrotnie 
szykanowany,osadzany w aresztach.Usunięcie go z uczelni 
dokonane w sposób urągający wszelkim prawom 1 normom ży-
cia akademickiego posiada wszelkie cechy represji poli-
tyczne j .Januszowi Majewskiemu grozi obecnie powołanie do 
odbycia zasadniczej służby wojskowej,aby sprawić wrażenie 
ze usunięcie go z uczelni przede wszystkim nie ma charak-
teru represji politycznej. 
Usunięto również studenta III roku filozofii Zbigniewa 
Ślązaka.Decyzja ta jest również pogwałceniem zasad obo-
wiązujących na wyższych uczelniach. 
Studenci 1 profesorowie powodowani obawami że postępowa-
nie takie może przegiąć się w praktykę,solidarnie 1 zde-
cydowanie wystąpili w obronie naszy -h kolegów.Ponieważ 
nasze dotychczasowe Intei-wencje nie przyniosły rezultatu 
zwracamy się do was o pomoc 1 poparcie i wystąolenie w 
obronie Janusza Majewskiego l Zbigniewa Ślązaka. 
Od naszego solidarnego działania zależy możliwość przy-
wrócenia praworządności na wyższych uczelniach. 

Akademickie Biuro Interwenoyine 
w składzie: 

-Hanna Iwanowska 
-Jacek Szaputcjwlcz-Warszawa-ul Wilcza 41/8 
tel 29-34-24 

-Wojciech Hałupklewicz 
-Teodor Anlcewicz 

Apel podyktowany dnia 2S czeiwca 80 r. przez telefon 
przez Wojtka Frąckiewicza. 
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Piorws^y bilans zostal żłobio-
ny w czasie zebrania przedsŁa-
wloieli różnych sekcji tego ko-
mitetu a więc: z Anglii,Belgii 
Czechosłowacji ,Fraiicji,Hlszpa-
n1 1 ,1 rlaniM 1 ,Nlemi ec, Polsk ( , 
Portuqa l j i,Runmnil.Szwajcarii. 
Wszystkie problemy nie mogły 
by(< omawiane .wybrano wlęc"pr lo-
ry te t<we" ,t.j . : 
-11 landlarOla przyznania statu-
su poJ i tycznego dla republlkafi-
skicl) działaczy irlandzkich 
uwięzionych w Long Kesh 1 Anmgh 
-Czechosłowacja: Uwolnienie 
^.iałaczy Karty 77 1 VONS 1 wcJ-

działania dla Wolnego Unl-
wpisytptu Im. Jana Patockl. 
-Polska: Uwolnienie Kdmunda Za-
drożyrtsklego i łącznie 7. tym 
pi zygotowanle ml»?dzynarodowe j 
ilplegacjl na proces apelacyjny. 

Sprawa delegacji adwo-
katów francuskich 1 Innych kra-
iów do Krakowa by sl<5 spotkad z 
polskimi pravjnlkami podpisany-
mi pod apelem do wszystkich 
prawników na kwiecie. 

Sprawa olirony polskich 
studentów,zwłaszcza Janusza Ma-
jewskiego - relegowanych bez-
prawnie z uczelni za współdzia-
łanie z SKSem ,KORem,Młodą Pol-
ską, i innymi organizacjami 
opozycji demokratycznej. 
-Hiszpania; pierwsze inicjaty-
wy w obronie działaczy związku 
zawodowego"C.N.T." uwięzionych 
przez reżym króla Juana Carlcsn 
-Niemcy : Uwolnienie Bernd Sobe 
młodego robotnika z NRD uwię-
zionego przez władze po napi-
saniu apelu o pomoc do związ-
ków zawodowych w NRFle. 

Przedstawi ciel"CTCK"/międzyna-
rodowy Komitet Przeciw Repre-
sjom 7. siedzibą w Paryżu/ poin-
formował uczestników zebrania 
o sytuacji w Algerii po rozru-
chach w mieście Tyzy-Uzu i re-
presjach które tam nastąpiły, 
zwłaszcza liczne aresztowania 
śród młodzieży akademickiej. 
Był też punkt informacyjny c 
Peru w sprawie uwolnienia dzlai-



rükarza Augusto ZImniermana .dy-
rektora publikacji p.t-."Kausa-
shurnVZlmnierman został areszto-
wany po opublikowaniu pewnych 
danych w sprawie ostatniego 
strajku niektórych funkcjona-
riuszy pol lej i.Ma być sądzony 
przez wojskowy trybunał. 

Dia informacji naszych czytel-
ników publikujemy w tym nnmerze 
kilka dokumentów wyjaśniających 
dokładniej pewne sprawy w Ir-
land! i ,Niemczech i Algerii . 
Trudno wybrać trzy kweslie wśrór' 
licznych spraw o których nam 
wiadomo.Niestety obecnie na 
świecie przykładów gwałcenia 
podstawowych praw człowieka i 
przypadków uwięzienia ludzi za 
głoszone przez nich opinie,nie 
brak. 

Wybraliśmy sprawę lilandji,bo 
los tego narodu jpst w wiciu 
aspektach podobny do polskiocio 
narodu.Poza tym sprawa Jedno-
litej Niezależnej Irlandii jest 
chyba jedną z najbardziej /fał-
szowanych kwestii,tak w firasie 
wschodniej jak i zachodniej. 
Niemcy są Jeszcze w obecno i l-,u-
ropie kluczowym i)roblemem , in e 
trzeba chyba wyjaśni«'- polskim 
czytelnikom dlaczego. 
O Gigerlj wybraliśmy też kr(<il 
ki dokument,ho eut ope jeżykom 
nie wolno zamykać (iczy prz<'<i 
tym co się dzieje na dMiqiei 
stronie iiirx za śródzi emnog(>. 
(' żadnym kraju z bloku sowlec-
kiego nie piszemy w tej rubry-
ce,ponieważ prawie całość l i eś-
ci biuletynu jest poświęcona 
właśnie tym zagadnieniom. 

IRLANDIA:POLITYCZNY STATUS 

DLA WIĘŹN IÓW BLOKUJ 

Delegacja irlandzka [uzypomnia-
ła pewne fakty przedstawicie-
lom różnych sekcji narodowych 
Stałego Komitetu Porozumie-
wawczego zebranym 7 czerwca H.r . 
"Propagan<la rządu brytyjskiego 
chce przedstawić więźniów z 
Long Kesh, że są sami wiiuii 
strasznych warunków życia vi re-
lach więziennych. 
Od 50 lat rząd z Londynu stosu-
je w Północnej Irlandii polity-
kę dyskryminującą,która dopro-
wadziła do tego że w gettach 
katolickich w Belfaście 50% lud 
ności jest bez pracy»mieszka w 
przeludnionych slumsach.Tam na 
przykład choroba jak dysenteria 
która zniknęła w innych krajach 
Europy zaczęła ponownie panować 

Rząd n/n,ije,że zbi • ii\a walka 
"IRA" 'rrlandzka Aimi.i Ri'wdlu 
•yjna/ ma -cchy (l'Ii'y. nf> 
ileważ df' roku 'G , w i e'/fi i • łw i 
jkazani za t . zw . " t i i >r y zm" 
jalkę zbrojną - mieli special-
ly s ta tus.f.1. wolno im było 
iyskutować pol itycznle.Mie1 i 
lostęp do ks i ążek .Nf)B i I i spe-
•jalne ubrania.Ale w roku 7f, 
ząd postanowił z tym skończyć 
traktować ten rodzaj więźniów 

jako zwykłych kryminalistów.! 
ca decyzja dotyczy jedynie 
rfięźniów skazanych PO ROKU ?(,, 
czyli po zmianie statusu.Dopro-
wadziło to do takiej sytuacji 
gHzle ludzie skazani wszyscy z 
tego samego powodu mają odmien-
ny status czy wyrok został wy-
dany PRŻBU 76 czy PO 76 roku. 



większość tych więźniów nie 
igodzlła się na przyjęcie nowe-
go statusu kryminalisty. 
Rząd zresztą chce ich trakto-
wać jako zwykłych kryminalis-
tów z własnych względów -właś-
nie - politycznych: IRA jest 
organizacją "przestępczą" a nie 
polityczną,to"banda zwykłych 
zbrodniarzywięc rząd z "gang-
sterami nie będzie traktować'.' 
Do tego,ponad 80% tych obecnie 
skazanych więźniów siedzi jedy-
nle na podstawie własnych zez-
nart zdobytych przez tortury. 
Jost rzeczą jasną że większość 
z nich byłaby ieszrze dzisiaj 
na wolności gdyby tortura nie 
była na codzici^ stosowana, żeby 
zmusić młodych aresztowanych 
Irlandczyków do przyznania się 
do zbrodni wymyślanych przez 
śledczyclu 

Więźniowie odmówili nowy sta-
tus który miał na celu przed-
stawienia Ich przed publiczną 
opinią międzynarodową jako zwy-
kłych kryminalistów. 
Wobec togo rząd brytyjski zade-
cydował że pozbawieni będą 
wszystkich t.zw. "przywilejów" 
Okazało się że przywilejem jest 
dla więźnia pójście na spacer, 
ćwiczenia Elzyczne,radio,ksląż-
ki,krzesła i nawet...ustępy. 
W ten sposób rząd może wyjaś-
niać w swojej propagandzie,że 
są sami winni własnego losu? 

Od 24 do 28 czerwca deltfgaoł 
międzynarodowa przebywaJfP'w 
landil w tej sprawie. 
Delegacja składała się : 
-z Alain Chaîner,działacz 
związkowy ,członek {jlerwszej de-
legacji międzynarodowej na pro-
ces Havela , Uhla i Innych człon-
ków Karty 77 1 VONSu 
- Christian Breeders,ze związ-
ku zawodowego CGT-FO /związek 
należący do Międzynarodowej Kon-
federacji Wolnych Związków Za-
wodowych C.I.S.L.-/ 
- dwóch znanych lekarzy RicHar-
da Horowitza i Herve Bokobzy. 
- dwóch adwokatów Mlchela Za-
wrlana i Françoise Cotty,/któ-
ra była w Polsce z ramienia 
"CICR" na procesie Zadrożyil-
sklego/ 
- posła Labour Party /Partii 
Pracy/ w Parlamencie w Londy-
nie Reg Race. 
Delegacja zbadała sprawę warun-
ków życia we więzieniu dla Ir-
landzkich działaczy republikań-
skich w Long Kesh i Armagh/Wię-
zlenle dla kobiet/. 
Po kontaktach zawartych z dzia-
łaczami republikańskimi,z dzia-
łaczami związków zawodowych w 
Irlandii,z rodzinami osób uwię-
zionych jak i z przedstawicie-
lami władz brytyjskich,delega-
cja uchwaliła oświadczenie skie-
rowane do tych więźniów. 
Oświadczenie kończy się na zo-
bowiązaniu członków delegacji 
że będą walczyć-

"aby w Irlandii północnej 
w Long Kesti 1 Armagh jjrawa 
humanitarne były poszano-
wanetNle przestaniemy na-
szych starań póki tego nie 
będzie". 

Oświadczenie to będzie przeka-
zane więźniom przez księdza 
który oprawia mszę w tym wię-
zieniu. 



Od pierwszej chwili,chyba w ce-
lu okazania delegacji że jest 
"podejrzana" o sympatie dla 
zbrojnej organizacji irlandz-
kiej "IRA",członków delegacji 
rewidowano,0li0(5 innych osób 
przychodzącycli nie poddawano 
takiemu postępowaniu. 
Rozmowa odbyła się w gabinecie 
radcy politycznego Amtiasady Pa-
na Patrick I.aver. 
Radca: Sam jestem Irlandczykiem 
części południowej 1 katolikiem 
wlQc bardzo się czuję wruszony 
bolesną kwestią obecności sił 
wojskowycł) brytyjsklcli w Irlan-
dii północnej. 
Uelegacja: Czy pan gotów jest 
nam ułatwić dostęp do więzie-
nia w l.ong Kesh? 
Radca: Jaka jest różnica pomię-
dzy wami a Amnestią Międzynaro-
dową? I ni c ja tywa wasza stawia 
dwa problemy: 

Jeżeli wam chodzi 
o piawoiządnośó brytyjską na 
terenie Irlandii t.i. prawo wy-
jątkowe,sądy tiybu wyjątkowego 
to musicie się zwracat* do Sądu 
Ruropojskiego w Strasburgu./.../ 
Natomiast jeżeli chodzi o wa-
runki życia więźniów ,to muszę 
z góry wam powiedzle<5 że tor-
tury zaprzesLały już w roku 7 8 
kiedy Wielką Brytanię skazał 
Sąd Ruropojski Praw Człowieka. 
Więźniowie którzy znajdują się 
dziś w trudnych warunkacli i)yto, 
sami postawili się w tej trud-
nej sytuacji.Z własnej inicja-
tywy zdecydowali się na pogor-
szenie warunków życia wo wię-
zleniu. 

RUZMOWA POMIĘDZY DELEGACJĄ A 
PRZEDSTAWICIELEM AJ1BASADY WIEL-
KIEJ BRYTANII W PARYŻU. 

Radca: A po co im status poli-
tyczny? 
Delegacja: Nawet w Rosji Cars-
kiej ,która nie słynęła pow-
szechnie za swój szacunek do 
praworządności i praw ludzkich 
tak jak Wielka Brytania obecnie 
pretenduje do tego,istniał sta-
tus więźnia pol i tycznego.Dopie-
ro Stalin go zlikwidował. 
Radca : Byłem odpowiedzialny 
za redagowanie 7 artykułu umów 
z llelsynek , ten artykuł kt óry 
był źródłem tyle kłopotów dla 
Sowletów. 
Członkowie 1 RA/1rlandzkle i Ar-
mii Rewolucyjnej/są terorysta-
mi.Wybrali teroryzm,więc są 
sami winni faktu,że nie mają 
statusu politycznego. 
Delegacja : Nie leży w naszych 
zamiarach Urządzić debaty na 
temat polityki organlzacji"1 RA" 
Chcemy zostaó na terenU^ t.zw. 
warunków prawnych,fizycznych 1 
moral nycli viwięzienla irlandz-
kich r e p u i i l ikakinów.Mamy życze-
nie aby prowadzić śledztwo w 
tych więzieniach gdzie adminis-
tracja więzienna stworzyła 
świat zamknięty,tajemniczy i 
niepokojący. 
Radca: Będę cynik i em. 7,adam wam 
riastępnr pytanie: 
Jeżeli_ nawet adwokaci tych wigź; 
'niów_nie niają możliwości spotiy-
ka3"slę z , 
co więcej będziecie mogli do-
konać? 
Dlaczego nie zostawiacie tej 
sprawy Amnestii Międzynarodo-
wej która w pewnym czasie od-
niosła sukcesy w tej materii, 
ponieważ w 'ych sprawach zamil-
kła. 

Delegacja: W/g takiej logiki, 
można by było powiedzieć że 
gdy więźniowie rozpoczynają gło-
dówkę,to "z własnej inicjatywy" 
nie są żywieni,więc...Taka ar-
gumentacja dochodzi do absurdu. 
Nam chodzi o status wię-inla po-
litycznego.O ten status ci lud-
zie walczą. 7,a pomocą środków 
jedynie im dostępnych,rozpoczę-
li akcję protestacyjną. 

Delegacja : Nie chcemy rozpocząć 
dyskusjilîa temat działalnoś-
ci Amnestii Międzynarodowej, 
ale położenie irlandzkich rep*!-
blikaninów jest takie same w 
Irlandii południowej jak i pół-
nocne j .Członkowie rządu z Du-
blinu są zarazem członkami Am-
nestii Międzynarodowej ,wlęc 
gdy rząd jest zarazem sędzią i 



adwokatem,nie można wierzyć w 
jego słowa.Tak samo nie wierzy-
liśmy w Kłowa rządu francuskiego 
kiedy twierdził że tortury nie 
są stosowane w Aigerii. 
Radca : Na razie nie mogę dać 
pozytywnej odpowiedzi na proś-
bę poparcia waszej inicjatywy. 
Jednak gdybyście dostali popar-

iB-DiC) 
cie od Amnestii Międzynarodowej 
oczywiście byśmy rozpatrywali 
sprawę ponownie.Muszę jeszcze 
was przestrzel przed tym,że IRA 
jest organizacją o zabarwieniu 
marksistowskim. " 

,6 czerwca 1^80 r_ 
BEZ KOMENTARZA 

Redakc ja 

N I E M C Y : W O B R O N I E B E R N D S O B E 

I R O B O T N I K O W N R D O W S K I C H 

KUMITKT OBRONY Piy\W 1 WOLNOŚCI 
liPMOKRATYCZNYCII W CAT.OSCT NIE-
MIEC NA WfUMIOnziE I NA ZACHOD-
Z I E . 
Frankfurt- 4 czerwca 80 r. 
"została zojganizowana delega-
ija do głównego zarządu związ-
ku zawodowego I c-MFTAI.l, ,w cel\i 
by ten związek zajął stanowis-
ko i dzlaial w sprawach: 
-Uwolnienia Hetnd i i;etd} îîobe 
Uwolnienia nat ychmlastowego 

wszystkich robotników zatrzyma-
nych w Walterhausp /NRD/. 
Delegacja składała się: 
-z działaczy tego zw.zaw. Ic-ME-
TAI.1., zw. OTV 1(;eW, 

działaczy soc jał-demok r at: j i 
kolegi Jana l.estyilsk lego/je-

den z ploiwszyi-h sygnatariuszy 
Karty 77 obecnip na emigracji 
w NRFie/. 
Delegacja została przyjęta 
przez główny zarząd IG-Metall, 
Poinformowała przedstawicieli 
głównego zarządu o sytuacji w 
NRD względem wymienionych powy-
żej osób,i podała dodatkowe 
szczegóły mianowicie; 

W październiku79 r. 1? robotni-
z VEB Gummkombinat Thl r i gfTi 

w Waltaihausen zostało areszto-
wanych i usuniętych przez 
milicję za to że wyraźnie od-
móv;ili przerywać zebrania zało-
gi w zakładzie gdzie byli za-
trudnieni - przeciwko podwyżce 
cen. 
2. 80_t. mechanik pernd 
Sobc zostaT aresztowany w Dreź-
nie.W tym samym dniu ogłosił 
apel do I.r..O. /Międzynarodo-
wej Organizacji Pracy przy ONZ/ 
1 do. związków zawodowy cii w N i em 
czech zachodnich, prosząc ii-ii by 
popierali wszystkich członków 
opo'zyc:ji (.ozijawionych iiiDŻIiwoś-
ci wykonywania własnego zawyciu 
w NRD. 
Pod koniec miesiąca stycznia 
b.r.,zona jego,Gerdi została 
też aresztowana za to że kilka-
krotnie protestowała prze(,-iwko 
represjom politycznym w NIÎD. 

Propzycje delegacji wobec I G -
METAIJ,: 



-badać dokładnie jaki los spot-
kał tych 17 robotników w Walter-
hausen.uwiązionych po akcji pro-
testacyjnej przeciw podwyżce 
cen. 
-działać w obronie tych 17 ro-
botników 
-Działać w obronie Eîernd bobe 1 
jego żony Gerdl. 
-nztatać w obronie prawa robot-
ników do zizeszanla się w wol-
ne związki zawodowe 1 paitle 
polityczne niezależne 1 w obro-
ni«̂  prawa do straikii. 

Delegację popleiało: 
-ponad 100 uczestników l'pileial-
nej Konferencji Młodzieży w Tra-
vemnndo 
-S2 uczestników -śród nich 40 
delogatów-kongresu federalncg" 
organizacji Jusos w llnnoweize. 
-większość profesorôv; fakulte-
tów "Schenke" w Koblenzie i 
Flechteim w Berlinie zachodnim, 
-dziesiątki działaczy SPD i 
związków zawodowych na różnych 
funkcjach w tych orcjani zac jach , 
-jak 1 70 towarzyszy z Falkende 
Duisburg,40 tow. z Bremen,ro-
botnicy fabryki samochodowej 
Opel Bochum, łOO tow ze związ-
ków zawodowych w Frankfurcie 
i towarzysze mniejszych miast 
których w szczególności nie po-
dajemy . 

OŚWI ADCZF.NIE Z OKAZJI ZAI.OŻKNIA 
KOMITETU POPARCIA WOLNYCH ZWi;>Z-
KÖW ZAWODOWYCH NIEZALEŻNYCH OD 
PAŃSTWA I RZĄDU W NIEMCZECH 
WSCHODNICH 1 W OBRONIE NIEZA-
LEŻNOŚCI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W 
NIEMCZECH ZACHODNICH. 
/fragmenty/ 
Dziś 4 czerwca 19 80 r.,główny 
zarząd IC;-MFTALL z siedzibą w 
Frankfurcie przyjął naszą de Iry-
gację/patrz wyżej/ 
/.../ 
Zajęcie stanowiska w sprawach 
represji w Niemczech wschodnich 
jest dla nas zasadnicze l jak 
w poprzednich sprawach obrony 
działaczy związkowych 1 robot-
niczych represjonowanych w Pe-
ru, w Polsce,w Rumunii,w ZSRR, 
w Tunezji czy w Brązy11 i,uważa-
my to jako nasz obowiązek 1 za 

danie zgodne z fundamentalnyni 
tradycjami ruchu robotniczego 
w Niemczech 1 na całym świecie. 
Dla tego też mamy zamiar praco-
wać w ramach Stałego Komitetu 
Porozumiewawczego powołanego w 
Paryżu -20 kwietnia b.r.przez 
konferen<-ję europejską. 
W celu zapewnienia skutecznoś-
ci i ciągłości naszym działa-
niom postanowiliśmy w NlemczefJi 
założyć "Komitet poparcia wol-
nych związków zawodowych nleza -
leznych od państwa i rządu w 
Niemczech wschodnich 1 w obro-
nie niezależności związkd^za 
wodowycli w Niemcz e cl i zach od ni ch '.' 

tlważnmy założenie takiego komi-
tetu za konieczne w chwili gdy 
w ZSRR,Rumuni i 1 Polsce robot-
nicy tych krajów dokonują mimo 
najsilniejszych represji kroki 
0 znaczeniu hIstorycznym,pon1e-
waż rozpoczęli walkę o budowę 
wolnych związków zawodowych nie-
zależnych od partstwa i rządu. 
Watka ta jest fundamenia 1nym 
procesem walki r o b o t n i w 
tych krajach o podstawow rra-
wa społeczne i polityczn»^. 
/.../ 
Nasi koledzy z NRD postawili 
jawnie sprawę realizowania pod-
stawowych praw demokratycznych 
wolności opinii i zebrań,prawo 
do zrzeszania się w niezależne 
organizacje l prawo tlo strajku. 
Takie coraz liczniejsze apele 
- i represje^ z nim towarzyszą-
ce - robotników NRD skierowane 
do nas jako do demokratów 1 
braci robotników,zwtaszcza ape-
le do wielkich niezależnych 
organizacji ruchu robotniczego 
w Niemczech zachodnich jakimi 
są SPD i DGB /związki zawodo-
we/ wymagają od nas odpowiedzi. 
Wymagają od związków zawodowylii 
w Niemczech zachodnich aby 
wzięły na siebie należną Im od-
powiedzialność 1 aby Interwe-
niowały w obronie robtinlków ! 
1 piaw robotniczych w NRD. 
Bernd Sobe i robotnicy z WaI-
terhansen/.../czekają na odpo-
wiedź 1 poparcie od DGB. 



My, ilziałac-ze^wlązków zawodowych 
nLawlnmy przód sobą właśnie ta-
kie zadanir. 
Tak samo lîQdzleniy waii-zyd na t e-
renie NRF pizeciwko próliom 
oqranl<'zeni a praw związkowych 
jakimi są n.p. nowe prawa obo-
wląziiiąco dla pracowników pań-
stwowy ch , atak i Straussa prze-
i-iw związkom zawodowym,decyz je 
sądow«^ oqraniczące prawo do 
sli.ijku n.p. V przypadkach zam-
knięcia faliryk z powodu straj-
l'n liil-i 1 zekomy ctr'dz i k i ch" 

/zrozumieć spont anicznycli/ (B.D.I.CJ 
strajków. 
Dla nas działaczy związkowych 
- naszym obowiązkiem Jest-wys-
ląpió w obronie praw zwlązko-. 
wycii i osól) przesS ładowanych za 
to żn władnie o takie prawa wal-
czą 
Będziemy działali konsekwentnie 
w tym'celu aby ruch robotniczy 
i zwłaszcza oryanlzacje zv;iąz-
kowe wypełniały nsle7y<-ie swo-
je ot)owlązki. 

ALGERIA: LICZNE ARESZTOWANIA 
PO ROZRUCHACH W KABYLII 

l't ze tłumaczy ł i ńmy ulotkę Konil-
loin Obrony Praw Ku 11ura 1 nycli 
w Algert i /adres: C/o Revue 
'Uspti t " , 19 RUr; JACOB 7S00f> Ta-
ris..' 
•ŻĄDAMY NATYCI1M7ASTOWEGO UWOL-
NIENIA WSZYSTKICH WIFJ^.NiOW PO-
MTYCZNYCn W AliGERtr. 
Rząd z Alger u,jH) okrutnych te-
ures jach kti'ire zastosował piz^' 
clw pok"jowym demonstiant om i 
Kt r rt jkii iącyni w Kabylii, 

Ąio skazaniu w I i y 
l'if* na t y chni ( as t owyin-bez udzia-
łu adwokatów w procesie-2 1 o 
sób miasta ł.ed Abizut na kaiy 
od loku do 8 lat więzienia, 

^)0 areszt iman i u 
i pi zest t aszeniu i óżnymi inetn-
dami setek osób, 
rząd ten przyqr;towu je teraz no-
wą parodię procesu przed Sądem 
Bezpieczeństwa Paristwa w mie.'î-
cie Medea ,pr zecIw 24 osobf)m 
wbrew wszelkim najbardziej pod-
stawowym prawom ludzkim. 
W stosunku do takiej sytuacji. 
Komitet Obrony Praw Kultural-
nych w Alqerll razem z Między-

n a f d o w y m Korni l e t e m P r z r ' c i w l!r>-
p t e s j o m " C I C R " , a p e l u je d o r o -
b o l n l k ó w f i a i u n s k l c h i imini'łio 
w a n y c h / § l / - a b y o k a z a l i svją r .n -
l l d a r n o ś ć z o f i a r a m i r e p r e s j i 
l.iotąc l i c z n y n . l z l a ł w n a r a d z i e 
z o r g a n i z o w a n y w q i e l d z i e p r a c y 

c z e r w c a w s | > i a w i e p o p a r c i a 
w i ę : ^ n j ó w z A l q e r i i , z u d z i . i ł c n i 
r ó ż n y c h i>i q a n i za<- j i dcmok i a t v -
nyc l i i z w i ą z k o w y c h I r a n c u s k i c h 
i a I q e r n k i (-li. 

PRECZ /•, Ria'RKK.IAMI - ŻĄDAMY UZ-
NANIA NASZYCH l,IIIK)WYCH ,Ilj,':̂VKOW 
/arabski - algeiski - tierberski/ 
JAKO JFjZYKl NARODOWI. - POSZANO-
WANIA WOl.Noèci DEMOKRATYCZNYCH 
- UWODNIENIA NATYCIIMIASTOWEC" 
WSZYSTKICH UWlIvZIONYCH OSOBI 

Mectitic) byl wielkim sukcesem, 
bo zebrał półtora tysięcy osób 
w qmachii Giełdy Pracy, co pozwa-
la na kontynuowanie kampanii w 
stosunku do wielkich organiza-
cji robotniczych/związki zawo-
dowe 1 partie lewlcowe/by się 
ujęły za więźniami w Algeiil, 
zwłaszcza w Kabyill. 



Dla lepszej Informacji czytel-
ników redakcja S7.erszenia doda-
je dodatkowe Informacje: 
Mianowicie demonstracje pokojo-
we o których mowa w ulotce-
mlały miejsce w "prov/incji" 
zwanej KabylH,w dużym mieście 
Tyzy-Uzii.Wyszło to z uniwersy-
tetu,ale ludność całego miasta 
brała udział w późniejszych 
rozrucliach. 
Jednym z podstawowycii proble-
mów jest walka narodu horber-
skiogo o przyznanie mu prawa 
do użycia własnego języka i 
do własnej kiiltury .rentra lue 
władze w A)gerze uznają tyjko 
t.zw."literacki" język arabski 
jako oficjalny jeżyk narodu a]-
gersklego.Wobec tego prześladu-
jl ciągle wszystkie osoby ]ub 
grupy okazujące choć trochę 
niezależności kultuialnej /giu-
py folkJoi yslyczne ,poeci , !lf)io-
wacy o iiuiyh j'jzykach i kiil-
tuiacrh/ 

Władze centralne rozprawiły się 
bardzo brutalnie z demotistra-
cjaml ludności Tyzy-Uzu.Wys1a-
ły wojsko 1 liczne siły polii-yj-
ne.Dużo osób aresztowano.Dużo 
też zaginęło,o ich losie dalej 
nic nie wiauomo.Dużo areszto-
wanych zostało torturowanyth 
ally zeznało "szybrioi" i> swyt h 
"zbrodniach" 
Kam(.>anja rozpoczęta na l(M('iii'> 
franc j i -i również w samym I-i > 
ju - przyniosła już pewne <)v;( 
ce,ponieważ 24 osób pizei-iv;k<. 
którym ma się l<-)czyó pr(.H-e;; 
pi zed Sądem Uezpiecrei^sl:wn P,ui 
stwa, zostało wyp\isz<-zonyih na 
wolnośó. 

PfizddAuk Z "LISTÓW" - o^gcwu cz^choilowackiej opozycja 



NA PARYSKIEJ SORBONNIE © 

l>Mi 1 !') <-7'>iw<'a Ij.i . î'.oslnl 
/.or <j'"łnt 7''>w-iny w I\Tiy7n lifł uni-
włM t e'-i f "P,inl h<>(in" niePtirui 
w "l>i'lilio KtJntiiiid̂i Znfłrrtj.yńs-
k i f ) , .)7. i f.K'7.1 T ''łł'>f" I) i CV.OCU' 7 
(;i iiil.- I nelr-i. 
Zpliraiiif (iLv;oi7.vtn l. Cottn, 
i-̂ .loiiek C.I.C.F. Mi ęilzyiinrddo-
weqo Komi tot u l't zerlw Reprosjom 
- pr ze<]5=tawi a jr\c w jakich wa-
runkacti bez[jrawia odbył się 
pierwszy procos przoclwko Edmin-
ilowi Zadroży risk i Pinu, qdyż iirzes-
tnli-zyła w tym procesie jako 
obsrrwatoł z ramienia francus-
ki <l\ adwokatów. 
inii'jini nińwoą był Edmund Fialuka 
który przedstawił postawę Ed-
munda Zadr ożyilsklego i scharak-
teryzował na przykładzie zna-
nyrh mu represji przeciwko 
działaczom roi)ot niczym z który-
mi lo reżym biurokratyczny 
rozprawia się w różny sposób. 
Na przykład:-.łan Koz)owsk1,za-
łożyciol Woineqo Związku Chłop-
ski eqo , skazany na 2 lata wię-
zienia za rzekome pobicie pro-
wokatora funkcjonariusza ORMO. 

-Aktywny działacz 
war riz iwsk iego„SKS",studpnt TV 
riiku fi lozof i i ,,Ian Majewski re-
leqowany z uczelni. 
Następnie oczytano apel który 
skierowało Akademickie Biuro 
r ntotwency jire do zrzeszeii stu-
dentów w krajach zachodnich-A-
pel len drukujemy w tym nume-
I ze. 
Następnym mówcą był przedstawi-
ciel Mgl Praw Człowieka-Nad-
mienił on narodziny tego ruchu 
który p'>v;stal pod koniec XIX 

wieku na [«.idslawie słyirnego 
procesu oficera francuskiego 
wojska Dreyfusa,porównując oba 
t.e procesy chociaż oddalone o 
prawie wiek czasu/-!-/ 
Czioncl: Narodowego IUnra Stu-
denckiego Związku Narodoweqo 
Kranc-ji-"t)HEF niezależny l de-
mokratyczny"- zapewnił że jego 
organizacja będzie robiła 
wszystko aby obronić MajewfJiego 
i polskich studentów,łącząc tę 
walkę ze sprawą obrony Zadro-
zyr'iski ego. 
Długoletnia działaczka Nauczy-
cielskiego Związku Narodowego 
-"SNI fen"- r>odki e.-îl i ła t>or-
fldię oskarżania działacza ro-
botniczego 1 politycznego o 
przestępstwa kryminalne co jej 
zdaniem jest to lianlebny sposób 
rozprawiania się z opozycją 
gorszy od śmierci. 
Na zakot'iczenie przedstawiciel 
OCI -Międzynarodowej Organiza-
cji Komunistycznej/t rockIstow-
Rkiej/- zapewnił że jego orga-
nizacja zadaje sobie obowiązek 
bronló wszysl.kich działaczy 
którzy walczą z reżymami dep-
czącymi podstawowe prawa czło-
wieka we wszystkich krajach 
bez względu na rodzaj irstrojiSw. 
Delegacja wybrana przez konfe-
rencję udała się następnego 
dnia do Ambasady PRI. w Paryżu 
z petycją w obronie Zadrożyii-
sklego. 
Wszyscy uczestnicy tej konfe-
rencji wyrażali opinię że kam-
pania w obronie Zadrożyrlsklego 
polskich studentów 1 całej ofio-
zycji demokratycznej musi się 



rozszerzyć aby doprowadzić naj- Drukujemy poniżej rezolucję 
pierw do konferencji całego Pa- uchwaloną na tej konferencji. 
ryża a następnie całej Francji. 

R E Z O L U C J A 

My zebrani dnia 10 czerwca 1980 r. na uniwersytecie "Panthftm" 
w Paryżu,wydział prawa, 

uczestniczące w konferencji dla uwolnienia Edmunda Zadrnżyil-
klego zorganizowanej przez:Mlędzynarodowy Komitet Przortw lipptp-
sjom "C.I .C.R. ", Związek Zawodowy Szkolnic twa "FT.N" -sekc ja [laiys -
ka-,Studencki Związek "UNEF demokratyczny i niezależny" fak\ilte-
t<5w"Paryż I-II-III-IV-VII-,Związek Nauczycieli "SNI-fen"/sokria 
V dzielnicy, Ligę Praw Człowieka, Związek Zawodowy"CGT-FO"pra-
cowników instytutu badań naukowych,Orqanizai-ję trock istowską"ocT' 
/sekcje V dzielnicy/ ,Z jednoczonej Partii Snrja I i stycznej "PSn"-
/rcîvcjc V dzielnicy/. Związek pracowników fizycznych Szkol iiiciw.i 
"SNPTES-fen", 

zv/racaniy się do wszystkich organizacji o t ozs^orzpiiic akcji 
dla uwolnienia z więzienia tego bojownika Wolnycli Związków Zawo-
dowych w Polsce. 

W tym celu po konferencjach w miastach Lille 1 Marseille jak 
i téj obecnej: 

-1/ decydujemy wysłanie delegacji do Ambasady PRI, z pety-
cją i zebranymi podpisami w czasie przygotowania tpj konferpncji 

-2/ proponujemy aby wszystkie organizaf^je demok rat yzup i 
związki zawodowe przygotowały konferencję na szczehin miasta Pa-
ryża dla uwolnienia Edmunda Zadrożyrtskiego. 

-3/ postanawiamy przesłać tę rezolucję do więzienia w To-
runiu gdzie więziony jest Fdmund Zadrożyński. 

-4/ dołożymy wszelkich sił aby zorganizować międzynarodo-
wą delegację na następny proces apeiacyiny Edmunda Zadrużyńsklogo 
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PREGLĄl) PRASY 
WioiT doEKonale że tytuł "prze-
qlail prasy kra jowej " jest zupeł-
ną fikcją ,bo zamieścić w Szei^ 
szenju ważniejsze recenzje z 
kilku krajowych gazet z dwumie-
sięc;nt!qo okresu, jest niomożli-

O "DEMuKl'J'.CJI SOCJALISTYCZNEJ" 
Artykuł profesora doktora w do-
Liotkr habilitowanego Adolfa Uo-
bieszowskiego /Trybuna Ludu 11 
kwiecień" 1980r./ p.t. "VVARUNKI 
ROZWOJU I DEMOKRACJI" wprowadza 
nas w qł-qbokie studium -Co to 
Jest cen-.okracja socjalistyczna? 
Ten utytułowany "kucharz" przy-
rządzając tą nie nadającą się 
do konsu;ipcji potrawę szczodrze 
podl'.=wa ją tłuszczem z dzicł' 
Lenina,i dochodzi do rewelacyj-
nego odkrycia że: 

l'a zarazem wzrostowi ak tyw-
Inego udziału mas w tym bu-
Idownic twie . 

Kierownicza rola part i i i 
demoi i rac ja socjalistycxna nie 
są i j awis l ł ami p r i ec iws t awny-

.mi sobie, leci u i u p e l n i a j ą się. 
lOotychczasowa praktyl ła bu-
Idown ic t wa socja l is tyeinego w 
I Polsce i w innych k r a j a c h do-
' wodzi, ł e rozwój demokrac j i 
soc ja l i s tycznej następował 
w r a i t umacnian iem się kie-
rownicze j roli parti i . Nastgpo-
w a l w m i a r o d o k o n y w a n i a « ' ' • 

Tytulv doktora i profesora pana 
Dobieszewskiego,w dodatku habi-
litowanego,gdyby dotyczyty na 
nrzvktad takich pioblernów D^K 
dzi'aianie -światła księżycowego 
na r;nrost włosów mogłyby byc 
mocno interesujące i dyskusyjne. 

I.ecz-pojęcie socjalistycznej 
demokracji a rządzącej saiiiowłnd-
nio ayktatorskiej oligarchii 
PZPR lub im podobnycli /a pisze 
kierowniczej roli partii/ to 
już szczyt głupoty tej wykształ-
conej głowy,to zbrodnia idoolD--
giczna dokonywana świadomie aby 
służyć renegatom narodowym i 
klasowym,jakimi są członkowie 
PZPR. o 

o o 
MLEKO NA WAGE ZI.OTA 
Artykuł z polityki z Unia 28 
czerwca b.r. zasługuje na to 
aby go zamieścić w całości bo-
wiem Ryszard Marek Altyński 
rozważa nie byle jaki problem. 
W kraju "socjalistycznym"/36 
lat budowy/ w kraju rolniczo-
przemysłowym,670 tysięcy nie-
mowląt będzie mogło spokojnie 
siusiać w pieluszki /których 
brak/ bo władza "ludowa" zapew-
niła im buteleczkę proszkowane-
go mleka na receptach aptekar-
ski cli . 

RECEPTA 

NA MLEKO] 
DNIEM 1 czerwca br., czyli w 
dniu swego święta, licząca po-
nad 670 tys. rzesza n iemowlą t 



ły jesïcze roku, o t rzymała g w a r a n -
c ję pe łne j buteleczki swego codzien-
nego mleka. Dokonano odnośnycti 
posunięć o rgan izacy jno-admin i s t r a -
cyjnych, potwierdzonycli s tosowny-
mi pieczęciami w książeczkacti zdro-
wia dzieci oraz na ka r t ach abona -
mentowych. Wytypowano też pewną 
ilość placówek handlowych, w któ-
rych rodzice mogą real izować przy-
dział 2.5 ki lograma miesięcznie peł-
nego mleka w proszku dla n iemow-
ląt na iedno dziecko. Mleka w prosz-
ku jest rzecz j wiście zbyt mało, by 
t lu ty lo ono 'do Innych celów niż k a r -
mienie dzieci. Konieczność reg la -
mentacj i mleka dla niemowląt , co 
zresztą w obecne j sytuacj i na rynku 
jest sp rawą oczywistą — posłużyła 
jednak do dokonania operacj i , z 
punk tu widzenia admin i s t r ac j i może 

na jpros tsze j , tylko te moim zda-
n iem nie n a j l e p i e j pomyślanej . 

Skąd się bowiem wzięła ściśle 
określona ilość 2,5 kg mleka w p ro -
szku na niemowlaka, niezależnie od 
tego, czy n iemowlak ma jeden czy 
jedenaście miesięcy? 

Z in fo rmac j i prasowych wyczytać 
można, że op tymalna norma zużycia 
mleka przez niemowlę w p ie rwszym 
roku życia wynosi około 30 kg. Co, 
oczywiście, po dokonaniu p ros t e j 
operacj i dzielenia przez dwanaśc ie 
da je n a m miesięczny przydział na 
główkę. Równocześnie tak się skła-
da, że 30 kg pomnożonych przez .sta-
tystyczną liczebność rocznika dzieci 
jednoletnich w Polsce odpowiada, w 
przybliżeniu, rocznym dostawom mle-
ka w proszku dla n iemowlą t . Można 
więc dać wszys tk im dzieciom po 
równo nie angażu jąc w operację spe-
cja lnego wysiłku umysłowego, (".dy-
by się j ednak zastanowić, to może 
się okazać, że mleka wcale nie jest 
aż tak mało, aby o t rzymywały go 
tylko dzieci do 12 miesiąca życia, bo 
ł t a r c f y go również dla nieco s t a r -
szvch, k t ó r y m także niezbędna jest 
szklanka pełnowartościowego mleka 
dziennie. Tylko bowiem mleko w 
proszku ma stosowne, z punktu wi-
dzenia prawidłowego żywienia dzieci 
do lat tr/.ech, właściwości, a to z te j 
p ros te j przyczyny, iż w handlu nie 
ma innego mleka pełnotłustego. 

Gdzie jest więc uk ry te to doda t -
kowe źródło mlecznego proszku? 
^ląśniej^gosobi^^me^^ 

u m iij uu-
nizacj l dys t rybuc j i zapomnieli , s k u -
szeni być może pros to tą p r zep rowa-
dzonej przez się operac j i a r y t m e -
tycznej, o k i lku podstawowycłi f a k -
tach, które mógł im, t ak Jak mnie, 
podpowiedzieć Ins ty tu t Matki 
i Dziecka. Stwierdza on, że sproszko-
wane mleko krowie jest w zasadzie 
p roduk tem zastępczym i powinno 
być podawane tylko w tych p rzy-
padkach, gdy ma tka nie może z ty(Ji 
czy innych względów karmić pier-
sią. Tak się bowiem składa, że piersi 
u kobiet pomyślane zostały przez 
przyrodę pr/.ede wszystk im jako n a j -
lepsza i na jzdrowsza wytwórn ia mle-
ka dla n iemowląt , a dopiero potem 
jiiko ozdoba niektórych tygodników 
i lus t rowanych. 

Optymalna norma Ins ty tu tu Mat -
ki i Dziecka dotyczy tylko i wyłącz-
nie tych dzieci, k tóre muszą być I 
karmione sztucznie, Przy okazj i w a r - | 
to przypomnieć, że we wszystkich 
kra jacl i w.vs<il;o ro/.wIniiMych już 
dawno od^.tmiilo się od poduwiinia 
i i iemowlakoia spinszltov.uncno mle-
ka krowiego, ale pr iu lukuje sic dla 
nich tzw. mleko i odżywki liuin.ini-
zowane, cz>li upodobniono składem 
chemicznym do mleka kohieceno- A 
ich podobieństwo do mleka w [»ro-
.s/.ku jest mu le j wuM.ej takie 
jak krowy do rnaiiiki. 

Na nasz> m rynkn t.ikie s|k i \ fiki 
też są! I to produkcj i k r a j o w e j ! No-
szą nazwy: Laktowil i lieliiko, Ji-.t 
icli jednak o wiele za mało, Hle, co 
ciekawe, reglamentac ją nic zostały 
objęte. 

Powróćmy jednak do wsponiii ia-
ne j już k i lkakio tn ie imrniy optynial-
n r j , k tó ia jest o|)tyiiiahia .jal; wid.ii-
nie dla ^^^zystklcll nieinowkit, l', 
nawe t i dla t.'.i li, k tóre me /. u l i -
sne j winy poi-.liawionę Si4 po/..vtkii\'. 
i przyjemności ssania piej î swych 
matek , op t imum to wygląda loznie 
w różnych okresach i< h zs i i a . Na 
przykład, dla n iemowlaka s.-Uu-'iii 
kannionogo do drugiego mie.ai(i a 
eia l!,5 kilowiaina mleka w |>io.-.,'l;u 
to za dużo, ale ju/. inu;d..v t i / i ' i o i 
a szóstym miesiącem ta sama ilo^c 
jest n iewys ta rcza jąca . Jcsli przy tym 
weźmie się pod uwagę fak t , że t e r -
min przydatności mleka do spożycia 
vvyno.>;i cztery miesiące od da ty pro-
eliikcji, to może się zdarzyć, a na -

,^ęet_^^st__i)evvne, że me wszystkim 



naticiiin uda sii; /.robić zapus w luii'-
siiii:;uii /iimuM>/.(nK'(;o /.apolrzebu-
waiiia lia inii'siiiio wznin/oiiego ape-
tytu Uh piHiLH-h. Nie mówiąc już o 
l . v i n , 7.C sanu- niomowlgta to loż lu-
il/.U' i nic wszystkie odpowiadają 
wzi inoin i)pl> malnyin. 

,li-i|ii\in slnwi-in, niiriii) pd/.oi'ni-j 
spi a\\ iriiliwi)-ri, jt-ilnc iiiemov, laki 
b(;(ln iiiiaty inluka za dużo a inne za 
nialu, bo me u\vznlc,dniono /mji ' i ine-
gi) potrzebowania w czasie. Stalą, 
równa norma dla dzieei mlodszyeh 
i starszych, dla tych, któro korzystaj4 
/ pokarmu matki i dla wjmaKaj i j -
I M il s/.luiv.nego karniienia nie ma 
Wlec .sensu! 

' l iudno .c i z mlekiem w p r o j / k u 
w . .̂ ti rniji) na nas.'.} m rynku nie po 

• IZ pierwszy. Tyle tylko, że kiedyś 
•pawalt) się je w aptekach, a o 
v.bi,'(lno.ści jeuo podawania i kon-

Kielnych ilościach decydowała osoba 
naj l iard. ' ie j komiietentna, czyli Ir-
karz-pediatra . On określał, jaka ilość 
(ml 1 zcbn.i jest każdemu d.:iccku in-
d\ widiialnie! 

W 1!)74 r. mleko uznane zostało 'za 
artykuł spożywczy i resort zdrowia 
zamkniil problem jednym krótkim 
stwierdzeniem: apteka to nie sklep 

spniywczy 1 sprzedaży mleka prowa-
dzić nie btidziemy. 

Może jednak, jeszcze tym razem, 
dałoby sig zrobić wyją tek? Za takim 
rozwiązaniem przemawia ją nie tylko 
wyraźne wzKlgdy społeczne, przed 
którymi muszą ustąpić bezsensowne 
spory kompetencyjne, ale i zwykły 
rozsądek. 

I 'amii,tać bowiem należy, że dzię-
ki przywróceniu w aptekach miejsca 
na ni i tko w proszku i sprzedawaniu 
Ro na recepty — traf i ono naprawdę 
do tych wszystkicli dzieci, które go 
potrzebują. Poza tym, co też nie jest 
bez znaczenia, wydatnie zwiększy się 
ilość punktów sprzedaży mleka, jako 
że sieć aptek w naszym kra ju liczy 
już ponad tr:-y tysiące. Nie mó-
wiąc już o tym, że mleko to będzie 
sprzedawane w bardziej higienicz-
nych warunkach , niż ma to miejsce 
w normalnym sKlepie spożywczym. 
Apteki p racu ją lównież dłużej oraz 
pełnią dyżury nocne, a co to znaczy, 
to wie każdy, któremu wykipiała 
ostatnia porcja mleka. Głodne nie-
mowlęta są be/li tosne 1 potrafią gło-
śno i stanowczo upominać się o swój 
posiłek. 

P O L I T Y K A 5 
Nil 26 (X217) zs.vi.mo a 

Czy v/g tego nie należałoby 
upaństwowić ukrywane pod bius-
toncKszem mleko-wydajne pagórki 
z góry zaplanować ich racjonal-
ną wydajność produkcyjną.Pozwo-
liłoby to zaoszczędzić wiele 
miliardów złotych które "ludo-
wy" rząd wydaje na produkcję 
proszkowanego mleka. 

Ostatnie zdr.rie artykułu p.Al-
tyńskiego dowodzi jak bardzo 
krnąbrnym i nieznośnym jesteś-
my ludzkim rodem i to już od 
cłwili urodzenia,bo: 

"głodne niemowlęta są 
bezlitosne i potrafią 
głośno i stanowczo u-
pominać się o swój po-
siłek," 

Ten brzydki nawyk pozostaje w 
dorosłym społeczeństwie z tą 
różnicą że bezlitościwi Polacy 
żądają aby władza ludowa zabez-
pieczyła tym niegodziwcom ka-
wałek mięsa na talerzu. 
Tow. Wiesław kiedy go wykopano 
z fotela pierwszego sekretarza 
PZPR tak żalił się do izraels-
kiego dziennikarza : 

"Gdybym miał rzucić 
przekleilstwo na włas-
nego syna czy wnuków 
powiedziałbym mu aby 
rządził tym krnąbrnym . 

I niezdyscyplinowanym 
narodem." 

i dodał: 
"Ja bym już nigdy 
nie podjął się tego" 



ZURUCK ZUM KANT! 
Pan Daniel Passent znany felie-
tonista podróżując po Stanach 
Zjednoczonych Ameryki "stęsk-
niony" za krajową prasą zajrzał 
do"Życia Warszawy" /6 luty/ i 
tak komentuje wywiad redaktora 
dziennika TV,na łamach "Polity-
ki" z dnia 28.VI. 

Chcąc reanimować się intelekłucl-. 
nie sieąnąlem jeszcze w Harvard doi 
..Życia V.'arszvwy'' (6.11.), gdzie tra-
fiłem va wyiciad zastępcy naczel-
nego redaktora dziennika TV io 
spraw ideowo-partyjnych, Józefa 
Węgrzyna. W tcywiadze czytamy: 
„PRZEMYŚL, KTÓRY PRODUKUJB 
PRZECIEŻ NIE TYLKO TOWARY. 
ALE RÓWNIEŻ KULTURĘ PRACY, 
STOSUNKI MIĘDZYLUDZKIE... 
MA U NAS LEDWO PONAD 30 
LATr 

Litwo, ojczyzno moja, ilei ja się 
musiałem nabiegać po Harvardzle, 
ieby tamtejszym uczonym tłumaczyć, 
że sto lat temu w Warszawie hyłó 
3 tys. metalowców, « w Poznaniu 
57 tys. osób żyjącycll e przemysłu. 
Ze sto lat temu na ziemiach pol-
skich uprowadzona w przemyśle 
ubezpieczenia od nieszczęśliwych 
wypadków, istniały związki zawodo-
we i przyzakładowe budownictwo 
jednorodzinne, że podręcznik dla 
III klasy licealne) podaje, ii po 
powstaniu styczniowynt dawaliśmy 
40 proc. światowej produkcji cynku, 
a w 1938 r. Polska produkowała 
prawie 40 min ton węgla i 7,5 min 
ton stali. Jeśli to dopiero my stwo-
rzyliśmy kulturę pracy, to tkąd 
wziął si^ Żyrardów, Lódż, Katowi-
ce, Gdynia i dziesiątki innych miast. 

'zegarki regulowane według pocią-
gów, a w domach wówczas zbudo-
wanych d* dziś ludzie chętnie mie-
szkają? A „Proletariat", PPS l KPP 
czyż to były partie ludzi pracy bez 
kultury? A rewolucję 1905 roku kto 
robił? Górale i flisacy? 

Oto do czego prowadzi btęana wta-
ra, że skoro po wojnie zrobiono tak 
dużo, to Polska to dzU. bez Wczo-
raj i przedwczoraj, że lymi oto rę-
koma uczyUśmif Polaków dodawać 
i odc-mować. a wczoraj nasi ojco-
wie zeszli z drze'.c. 

Gdzież pan był, panie redaktorze, 
kiedy trzeba było chodzić do szko-
ły, a Pan Bóg rozdawał podręcz-
niki historii. I do czego to doszło, 
żebym to ja, prosto z Ameryki, mu-
siał bronić naszych tradycji przed 
wywiadem „Życia Warszawy"! Do 
oboiga rozmówców chciałoby się za-
wołać: ..Zurück zum Kant'.", do 
szkoły, do Rcymorta. do ..Ziemi 
obiecanej", ale nie do telewizji. 

Drukując końcowy fragment tego 
felietonu chciatbym dodać że 
na pev;no na późno aby tow. Jó-
zef Węgrzyn,zastępca naczelne-
go redaktora dziennika TV 
usiadł na szkolnej ławie. 
Jestem przekonany że ów tow. 
nie wie navet kto to był Kant. 
1 zav;olałbym .Obu tych tow. do 
więzienia lub do szpitala 
psychiatrycznego za rozsiewanie 
bakcyli głupoty w naszym spo-
łeczeństwie. 

Riwarez 

-3S-
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REDAKTOR : EDMUND BAŁUKA 
NASZ ADRES:EDMUND BAŁUK' 
B P , 240 - 7 j ".6.:,-PArvIS-
CEDEX 12 - F R A N C J A 

CZYTELNIKU NIE NISZĆZ TEGO BIULETYNU LECZ 
PRZEKAŻ GO INNYM KTÓRZY CZEKAJA NA WOLNE OD 

REŻYMOWEJ^ CENZURY SŁOWA 

l^Te^um redakcyjne kierując "Szerszenia" do rgk 
robotników polskich i polskiej inteligencji pra-
cującej zwraca się z prośby o nawiązywanie szer-
szych kontaktów za pośrednictwem listów do naszej 
redakcj i. 
WASZE LISTY,drodzy czytelnicy S4 nam bardzo po-
trzebne bo z ich treści i uwag krytycznych będ-
ziemy czerpać potrzebne nam wskazówki,jak redago-
wać nasz biuletyn aby spełniał swe zadanie coraz 
lepiej 

PRZESYŁAJCIE wasze listy różnymi kanałami,na róż-
ne adresy,instytucje czy osoby prywatne w państ-
wach zachodnich Wkładajcie swoje listy do podwój-
nych kopert adresując na wewnętrznej kopercie nasz 
adres. 
R O B O T N I C Y : S Z E R S Z E Ń J E S T WASZYM B I U L E T Y N E M 

S T U D E N C I : N A W I Ą Z U J C I E K O N T A K T ^ S Z E R S Z E N I EM 

CZł-ONKOWIE KSS/KOR " WZZ - ROPC IO - S K S -

K S C h - KPN - TKN - RMP " . . . . 

KOLEG IUM REDAKCYJNE " R O B O T N I K " - " O P I N I A 

" P U L S " - " p l a c ó w k a " - i ' 

wolność Polski 
to nasza wspólna platforma dziafania 
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